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Po konfereftc i
, tka) Zamiast przystąpić nareafcaantó* rar a- 
oainego utworzenia Naczelne j Izby Gospodar­
nej, która od lat już — jak wiele niestety 
rzeczy z naszej konstytucyi — napróżno czeka 
°a  zrealizowanie, zadowala się rząd lichemi 

regatami jej w postaci konferencyj z temi 
łut owemi kołami życia gospodarczego. Było 
Jakich konferencyj już bardzo wiele, rezultat 
®ch jednak jest żądny lub niemal źadny! Nic 
W tem dziwnego, bo przygodne takie, nigdzie 
IW ustawach nie przewidziane i żadnym auto­
rytetem nie wTyposażone zebrania mogą dać 
coiiajwyżej interesowanym sposobność do po­
wtórzenia po raz setny swych bólów. Gdyby 
przynajmniej czynniki „miarodajne”, które 
Obradom tym patronują, chciały nie tylko 
słuchać, ale i wysłuchać choćby część tych po­
stulatów, których słuszność wszakże nieraz 
teme uznają...
I Po odbyciu szeregu konferencyj z dużymi 
* małymi rolnikami, z cukrownikami, młyna­
rzami i Bóg wie z kim jeszcze, przypomniał 
sobie rząd, że istnieje jedna jeszcz sfera lu­
dności, o której dotychczas nie pamiętał, tj. 
kupcy. Nie znaczy to, by rząd nie pamiętał o 
hien, gdy chodzi o nakładanie podatków lub 
to walkę z lichwą. W  tych kwestyach poświę­
ca rząd kupieclwu bardzo wiele uwagi, tale, iż 
ha brak jej skarżyć się ono nie może.
! Natomiast zapomniał p. Grabski, że to ku- 
piectwo ma także pewne żale, że i ono chcia­
łoby podnieść pewne życzenia i że także jemu 
ha leży się pewien głos w tem konsylium, jakie 
P. Grnbrki odbywa nad łożem chorego naszego 
torganlzmu gospodarczego. Nie usprawiedliwia 
)go i to, że kupiectwo jest u nas może najgo­
rzej zorganizowaną warstwą gospodarczą, bo 
Sile zdobyło sie —  jak przemysł lub rolnictwo 
> -  na jednolitą, całe państwo obejmującą or- 
'(ganizacyę. Winę tej słabości wewnętrznej po­
nosi niesumienna agitacya ..Rozwojowa", nie 
;łylko nie pozwalająca na skupienie wszyst- 
!®uch sił celtm obrony wspólnych interesów 
#twodowych, ale ’ odmawiająca wręcz przewa­
lającej większości kupiectwa prawa do głosu 
jty tych sprawach a nawet prawa do — życia. 
Czyjaż to jednak wina, że zbrodnicza ta agi- 
łacya rozwija się swobodnie, przekraczając 
Wszelkie szranki ustawowe 
' Ostatecznie jednak zwołał przecież rząd na 
!&5. u m. zjazd kupiectwa całego państwa dla 
„Wysłuchania postulatów" jego w obecnej 
rhwili krytycznej. W  zjeżdzie tym wzięły 
todział: Centrala Związku Kupców, Stowarzy­
szenie Kupców Polskie h i Lewiatan. a obra­
dom przysłuchiwali się reprezentanci* niemal 
Wszystkich ministerstw. Przedłożone postula- 
| ty uzgodnione zostały poprzednio w drodze 
toforad między poszczególnemu organizacyami, 

>bejmują one szereg nazbyt znanych bolą- 
**ek kupiectwa a mianowicie: 1) imormowania 
htosunku rządu do handlu, 2) rewizyi polity- 
fc1 gospodań zej rządu, 8) uzyskania przez 
***udel kredytów w  Ranku polskim i Banku 
gospodarstwa krajowego; 4) zniesienia ceł wwo 
•owych ca rurowce, 5) usprawnienia działał- 
*Mci araędów celnych przez d&Vvr f&cho- 

pcmaełu. 6) zmniejszeni siu wek ubez

j z kipiectwem.
pieczeniowych ud przedsiębiosrtw handlowych 
na rzecz kasy chorych, 7) rewizyi taryfy ko­
lejowej i pocztowej, 8 )"rozszerzenia działalno­
ści składów wolno-cłowych, 9) zniesienia ogra 
niczeń w godzinach pracy zakładów handlo­
wych, 10) prawomocności indywidualnych 
umów z pracownikami bandowymi, 11) 
respektowania artykułu ustawy o podat­
ku dochodowym, o ulgach dla ojców li­
cznych rodzin, 12) szacowania dochodu stoso­
wnie do rzeczywistej rentowności danego 
przedsiębiorstwa, 13) wytknięcia, jako pod­
stawy do reformy podatku przemysłowego, za­
sady przerzucenia podatku od obrotu na pro­
ducenta i importera.

Ponadto senator Truskier podkreślił ogrom * 
ne szkody, jakie nasze życie gospodarcze po* 
nosi skutkiem przymusowego odpoczynku iy*  
dowskich warsztatów pracy w ciągu 2 i pół) 
dnia w tygodniu, zaś poseł Wiślicki schare* 
kteryzował w dosadnych barwach obecny, spo* 
sób stosowania ustawy o walce z lichwą. 
Rzecz dziwna, że kwestye te nie objęte Zostały] 
wspólnym programom całego kupiectwa, choć 
dotykają one w równej mierze wsrystkie je* 
go części.

Jeśli dotychczas mógł rząd pozorować swą 
obojętność wobec dezyderatów kupiectwa tem, 
że nie przedstawiono mu ich w formie dość 
konkretnej i uzgodnionej przez cały stan han* 
dlowy Polski, to obecnie i ter argi ment ed* 
padł. Czy jednak coś się zmieni et] obecnym 
stan ie rzeczy — zobaczymy.^

Znowu zbrodniczy zamach na pociąg
(Tckfo&cjB ad lui »omI i U)

idący ze znaczną szybkością uległby Eametso-: 
fie napewne.

(W  ciągu 6 tygodni jest to zatem jut fcNR 
zrzędu zamach zbrodniczy na pociąg#)

Warszaw, 4 5. Wczoraj w nocy miedzy sta- 
cyami Minkowicze a Jaszczowem koło Lublina 
położyli na torze kolejowym nieznani spraw­
cy 6 ogromnych kamieni. Miejsce to znajdo­
wało się na pochyłości i zakręcie i tylko po­
wolnemu biegowi pociągu towarowego należy 
przypisać, że wykolejenie nie przybrało więk­
szych rozmiarów. Lokomotywa wskutek za­
pory wykoleiła się i biegła kilkadziesiąt me­
trów po progach. Maszynista Chfłmoski, w i­
dząc to, pociąg zatrzymał. Wkrótce przybyło 

z Lublina pogotowie, które tor naprawiło. 
Ofiar w ludziach nie było. Wszczęte śledztwo 
ustaliło, że zamach był przygotowany dla 
mającego nadejść pociągu pośpiesznego, który 
spóźnił się na szczęście. Pociąg pośpieszny,

Dnii zaiith u pitiu MirMt
Wa.szawa, 4 5. (Sin) Pociąg wychotzący ta) 

godz. 8.40 wieczorem z Łodzi db Warsa&wyj 
został nagle wstrzymany przez maszynistę to ­
to wsi Andi zej owa. Jak się okazało, na terze 
znajdowała się kupa kamieni, uLwoui periee 
nieznanych sprawców. Gdyby massynuta feto 
zauważył na czas przeszkody, mogłoby dujfSJ' 
do katastrofy. Po usunięciu l amieai 
ruszył dalej.

K i i t a l i  i  iiptłiieUna k a t t i n  U m p
Warszawo, 4. 5 Sin. Wypadki katastrof kolejo­

wych, jakie miały mi-jsce w ostatnich dtniarh za­
niepokoiły sfery rządowe. Pziś w  p.'ludnie ed‘była 
się poid przewodnictwem min. kolei Tyszki konfe- 
reneya, która miała zastanowić się nad zapobieże­
niem na przyszłość (podooi.ym katastrofom. W  kon- 
ferancyi wzięli udział szefowie poszczególnych de­
partamentów min. kolei dyrektorzy poszczególnych 
okręg >wycli dyrekcyi kolejowych, przedstawiciele 
władz bezpieczeństwa i Wojskowości. Na konferen- 
Cyi postanowiono wzmocnić dozór nad torami i za­
rządzić częstsze obchody totrów przez dróżiuków, 
nadto służba inspekcyjna będzi ewzmocniona. Po­
szczególne liinie kolejowe będą obchodziły patrole 
policyjne.

Posłowie o przyczynie katastrof
(Telefonem od Mwego koreepondenU)

Warszawa, 4. 5 (Sin) W  związku z osta- 
tniemi katastrofami kolejowemi korespondent 
Wasz zwrócił się do członków sejmowej ko­
misy i kom anikacyinej w celu usłyszenia opi­
nii ich o ostatnich katastrofach.

Pos. Kuryłowicz (NPS, prezes Związku za­
wodowego kolejarzy) oświadczył, ze nie eher

(Telefonem od naszegr Lorespondenta)
uprzedzać wyników toczącego się śł&.tzł*aa, ale 
jest zdania, że w dużej części powodem osia-, 
tnich katastrof jest bezmyślne przeprowadze­
nie redukcyi i stosowanie oszczędności tani, 
gdzie one nie powinny mieć miejsca. Odnosi 
się to zwłaszcza do stosowania progów kole­
jowych sosnowych zamiast lębowyrh,

Pos. Dąbrowski (Piast) uważa, że najcaę- 
śriej katastrofy zdarzały się warszawskiej 
dyrekcyi kolejowej, a winą ich' są :toswiki 
w tejże dyrekcyi panujące.

Hiimilll! !Ul tJllilll Pil Slii
(Telefonem od naszego I >respondenta) 

Warszaw o, t. 5 Sin. Ze Siu rogardu (W NBią 9*
tor kole jaw y z o stal w miejsce kt tstrofjy doprowa­
dzony do porządku, tak, in  ruch kołejo*. j  odbywa 
się n >rmalnie na obu torach.
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.Warszawa, 4. 5 Sin. Zapowiedziane na dziś posic- i monslracyą przeciwko działalności tej SeLeyi. 
tdseaie sekcyi dla spraw kresowych komiletu poi i- | W  związku z tem krążą pogłoski, że SokCya raa
tycznego Rady ministrów nie odbyło się z powodu 
Bfeprzybycia min. Stan. Grabskiego, który bawi we 
tzwOwie.

Jak słychać, nieprzybycie min. St. Grabskiego na 
posiedzenie sekcyi <Ha spraw kresowych było dc-

być rozwiązaną, a wiceprctn"ar Thugutt,‘który uza­
leżni! swe pozostanie w gabinecie od owocnej pra­
cy sekcyi w sprawach kresowych zgłosi swg dymi- 
syę, tym razem nieodwołalnie.

P ilił inttóU  i  Hiemi
i fW »fjw « i «d nanego kereepeodsete)

Warszawa, i  5. (^Siii) Dnia 6 bni. odbędzie 
się w Równem proces przeciwko 3 ukraińskim 
pasera, Wasyńcziukowi, Kozickiemu i Czu- 
cznsajowi, wydanym, jak wiadomo, w swińm 

przez Sejm. W związku z procesem tym 
gubemialne kolegium obrońców

wysiało depeszę do prezesa sadu okręgowego 
w Równem z prośbą o pozwolenie adwokatom 
wymienionego kolegium Marenie, Rattnerowi, 
Buchczyńskir mu i Kruków ience obrony owych 
uKraiiiskich posłów.

Zwycięstw* kartelu lewicowego ̂ Francyi
w wyboracL do rad gminnych.

(Telegram własny 
'BaKyż, 4. 5 - (K  j  Wybory do rad gminnych, które 

teg^wciaoraj odbyły przyniosły, wedle dótychczaso- 
M*Ch Wałotntoścj zwycięstwo kartelowi lewiCoWe- 
■te. tW 90 uadagcb gminny d i pro wincyonałhy ch i 52 
■Ml pewną większość kartel lewicowy, w 17 tylko 
fcfcsfc narodowy. Dotąd wiadomo, że w 21 gminach 

do ścisłych wyborów, z tego napewno 
pHrypadUae i:ai tełOwi większość w 14.

ObeCBy £ « "S unek większości w  radach gminnych 
si -66124 na korzyść kartelu.

-PAT. Do (paryskiej rady miejskiej •■do 
ghdz. M O  wybrano 2 konserwatystów, 6 repulfli- 
itonióiw, 14 republikanów lewicowych, 2 socyalistów 
M*wteżtaych 3 socyaristów, 2 komunistów, którzy

Nowego Dziennika”)
przedtem byli soCyalistamd. ' ’

Paryż, 4. 5 PA T . Jak Wynika z dotychczaśoWytEh' 
wiadomości o wyborach gminnych, udział głosują 
eych jest znacznie większy aniżeli w wyborach po-| 
przednich. Naogól zdaje się, że skład nowych radl 
gminnych nie wiele będzie się różnił od składu do­
tychczasowego z  politycznego punktu widzenia. 
Znaczna liczba radców gminnych została powtór­
nie wybranych Republikanie i republikanie lewico­
wi przechodzili naogól łatwo. Natomiast wislu ra­
dykałów socyalistów i socyalistów będzie musiało 
poddać się ściślejszemu balot o v> aniu. Wielu z nich 
utraciło iflewną ilość głosów na rzecz komunistów, 
Których jednakże ba. dzo mała liczba wejdzie 
wskład rad gminnych.

M b  k n f t  n w iii  m M  i  Inkb
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż. '4 5. (F ) Z Rabat w Marokku dono­
szą, że wojska francuskie pogromiły zupełnie 
powstańców marokańskicłi, którzy przed kilka 
dtaiaiiń przekroczyli pod wodzą Ab El Kerima 

Marokka francuskiego w sile około 
400U ludzi. -

Nie jest wykluczone, że dalsze oddziały po­
wstańców, znajdujące się dotychczas w strefie 
hiszpańskiej będą usiłowały naruszyć teryto- 
ryum francuskie tak, że może zajść potrzeba 
wkroczenia wojsk francuskich do strefy hi­
szpańskiego Marukka.

Nowa połity&a gospodarcza sowietów
Powrót cło gospodarki p ry  watna). — Trocki wraca.

(Tcfefoopia od kwecf-oBcleiA*).
Wkleń. 4 5. (D ) Z Moskwy donoszą, że w  

kuustytucyi sowieckiej ma nastąpić doniosła 
dla żyt ia gospodarczego w Rosyi zmiana, mia 
sowicie ma być przyjęte postanowienie, wedle 
'którego poszczególnym obywatelom zagranicz 
nym i sowieckim oraz związkom ma być dana

możność powzięcia inieyatywy prywatnej w  
życiu gospodarczem, unii republik a to celem 
wzmożenia siły produkcyjnej kraju.

Dalej donoszą, że w najbiższych dniach wra 
ca do Moskwy Trocki, ażeby objąć nową kie­
rowniczą funkcyę o charakterze gospodarczym.

Udaremnienie zamachu nasobraniew Sofii
(Telefonem od nasz“go korespondenta)

Wiedeń. 4 5. (D ) Z Sofii donoszą: Dziś zo- | mach miał wykonać przywódca band macedoń 
słał wykryty spisek mający na cełu wysadzę- kich Izkow, który jednak bezpośrednio przed 
nie w powietrze sobrania bułgarskiego. Za- j tem został aresztowany.

Im ito ii S i i M i  liii tanffi n  U h
Wiedtń. 4 5. PAT. „Wiener Tagblatt dono­

si, jakoby generalny komisai yat ligi narodów 
,w Austryi, na którego czele stoi dr Zimmer- 
man, miał być w najbliższych miesiącach, a 
najdalej do września rozwiązany. Tenże dzień 
Mik ottńyuinje w  tej sprawie z austiyackich 
IM  jgłujtipe wyraźnienie: Vi ia

domość o rozwiązaniu generalnego komisarya 
tu jest nieścisła i może dotyczyć ona tylko zła­
godzenia kontroli nad Austryą. W  razie zła­
godzenia tej kontroli znaczna część aparatu 
biurowego, pozostająca do dyspozycyi general­
nego komisarza Zimmermanna okazałaby się 
zbyteczny i byłaby najdalej do września sredu

kowaną, podczas gdy dr Zimmermann /. rei 
sztą biura pozostałby we Wiedniu aż do zupołi 
nego zniesienia konlroli, co mogłoby nastąpi^ 
w miesiącu lutym albo marcu roku przyi 
szlego.

Orgaa włoski przeciw Polsce
Skutki enuncyacyi min. Sił.orskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 4 5. (D ) Z Rzymu donoszą: Pismu 
„S‘ferina“ w Medyolanie zamieszcza artykuł 

skierowany przeciw Polsce, w którym zarzucał 
że zbrojenia polskie są tak ogromne, że dwm  
krotnie przewyższają wydatki Włoch na ar-* 
feilę* Armia polska liczy obecnie 44 dywizyf^ 
która to siła ma zostać w najbliższym czasie! 
podwojona. Wobec tych faktów, konkluduje 
■pismo Polską ̂ iie ma powodu oburzać się il u  
wy*4k Hiudi ntjirga.

Pan a U s te r  Grabski a Zjazd 
szkół jldyszystyczuycb

(Tełotmen od m*» ego koreapoMdwdałL
Warszawa, 4. 5 Sin. W  dniu 2 maja zgłosiła się 

na audyencyi u ministra oćw-ar; St. Grabskiego de-, 
legaCya ostatniego Zjazdu szkół jidySzyStyCZnycnl 
W oSohaCh p. MendeLsohna i Wiłinera. Delegaeyai 
przyjęta została w niesłychanie szorstki sposób) 
ęirzez p. ministra. Forma tego przyjęcia w  żadnym 
Wypadku nie da się pogodzie z  Zasadami, które po* 
\ćnny pan< Wać w państwie demokratycznem.

DelegaCya u wlceprem. Thugutta.

Warszawa, 4. 5 Sin. DelegaCya Zjazdu szkół jidyJ 
szy stycznych udała się po audyencyi u min. Si, 
Grabskiego do wiceprem. Thugutta, któremu przeO- 
stawiła swe postulaty i żaliła się na p rzy jc ie  dlo* 
znane u min. St. Grabskiego. Wicepremier Thuguttl 
oświadczył delegacyi ile wiadomości jakoby oni. 
przyrzekł delegacyi ortodoksyi poparcie w  sprawie! 
chederów, są nieprawdzie e. Postulaty jidyszy stów 
w sprawie jeżyka żydowskiego w szkolacft są nie* 
możliwe do przyjęcia.

Proces o  rrbabiiitacyo r* toina S i a- 
p)ry z iowu od ło iony

(Telefonem od naszego korespondenta) „ 
Warszawa, 4. 5 Sin. Warszawski sąu wojskowy 

ustanowi! niedawno ostatecznie termin rewizyi pro­
cesu skazanego w czasie inwazyi bolszewickiej faz 
bina płockiego błp. Szapiry na dzień 19 i 20 brrf+ 
Proces miał się odbyć w Płocku. W  ub. sołsotej 
jednakowoż otrzymał obrońca błp. rabina Szapirjj 
pos. Hartglas zawiadomienie, że ponieważ na pro* 
ces muszą wyjechać z Warszawy dwaj sędziowi^ 
z  warszawskiego sądu Okręgowego a narazie jesS 
tylko jedm wolny od zajęć, reszta. zaś jest (prze-łj 

ciążona pracą, po^tanoy.iono, by proces odlbyl ię 
dopiero w jesieni br. nie w PłodLu, lecz w  WjT* 
sza wie. Do Warszawy będą powołani W«zyssjy śiriad 
kowie z Płocka.

Zsii; eiimytisKiii MMiiWirciiii
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 4. 5 Sin. P. Lamport, były Wiceprezy* 
•lent Jodittu, znany przemysłowiec amerykański, za* 
liczą jący się do melicznydi oo J c ych przyjaciół 
prezydenta Coolidgea i byłego komisarza H m e  
ściowego Hoovera, przybył do Warszawy. P. Lomr- 
port, który bawił w Palestynie na iworzywoscic_ćłi 
uniwersytetidch, przybył do W aazawy oelem prZ“ J 
studyowama stoSuŁsoW emigracyi a Polski do P*4 
'estyny.

O pa łom  w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 4. 5 Sin. Znany powieścio^isara Opa- 
toazo przybył dziś do WWbiflawy.

Slblitii t UKimi wibili Unii«winnoii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4 5. (Sin) Śledztwo w sprawie, 
tajemniczego wybuchu bomby w lokalu NPCłi* 
i roli Trojanowskiego w tej sprawie nie dałj 
dotąd zaanych pozytywnych rezultatów. J?oh 
głoski o aresztowaniu w związku z tą sprawą) 
jakiejś Rosyanki są nieprawdziwe.



Nr. lof „NOWY DZIENNIK", śro3a 6 maja STr. U

Z  politycznych nastrojów Paryża.
ollur UłinaCbu komunisty :zti„ — Wy- tnowny plakat koti.unlMów na 1 go maja. 

do lad gminnych 1 ich znaczenie.

(Od naszego korespondenta)

Wy Dory

Paryż w  kwietniu.
(SfwuWe zajściu czwartkowe na Montmurtrze do- 

eJSUozaa jeszcze jddziaływują na głęboko niemi 
Rhaąaniętą opinię mieszkańców Paryża. 4 zabiiydi 
[ttcwwty umarł wskutek odniesionych ran) i c.zter- 

' kkstu kilku rannych —  oto bilans przejmujący 
•tJwteą, spokojną ludność paryską, drżącą przed 

Wojny domowej. Rodzice zaklidaja swoich 
» l «ó w , a iony swoich mężów, by nie ch ido li'na ze- 

wybotCZe zagrażające bezpieczeństwu ich 
Hiąd wszczął energiczne kroki urZeciw korr.u- 

bfetotn i wydlał ostre zarządzenia .apjbi.-gn vcze. O- 
l*«Ha pubiliC/aia i cała prasa nie posiadają się z obu- 

ile jeszcze mogą Zachodzić Wątpliwości Co 
i webtzalnej prowokacyjnej posiaWy miodzieży 

ŚJkcytBlnli stycznej -— to w  każdym razie jest pewne 
jjh tylko komuniści użyli broni palnej (świadczą o 
śwn zabici i ranni U tylko po stronie nacyonalistiW).

według wszelkich oznak, na podstawie z 
L*fóZy nakazanego i ulożoin go planu.

V. omrajczy pogrzeli oliar przerodził się w Wiel- 
L= .oanif,'»taCyę L ig i republikańsko narodowej, L i 
(Bi Patryotów, Młodzieży Patryotycznej —- (Jtuniesse 
ł>ai oriąuej i , Action Francaise". Po nabożeństwie 
“■aZomńtJn w katedrze Notre Dane wyniesiono ka 
^ałaiU tut szczelnie kordonem otoczony płac Notre 
frunę, gdlzie Z prowizorycznie wzniesionej trybuny 
Wygłosili przemówienia: Maurycy Quentin, prezes 
rady tHkej.i4uaj, Ojpotowany Toittinger, ftnienlem 
ZdniOd-złeiy patiyotycznej", generał Gastelńcau, imie­
niem L ig i Patryotów i Millerand, Śnieniem Lrigi 
republik ańsko-narodowej.
I Pojawienia się premiera ł^ainleyego na chwilę 
t o  nabożeństwie wywołało w kilku grupach publi- 
bztuośei wrogie i obelżywe pomruki. Po  wygłosze­
niu pt Zamówień ruszył kondukt przez południową 
<&ęSć miasta bu cniciiiarzoWi VuUgirard, gdzie 
fłrzed trumnami, roddną ofiar i przywódcami na- 
teyoualistów odlbyta idę defilada wy3 wspominanych 

i orgahizacyi. Defilada trwała blisko godzinę, 
tłrganizacye ze sztandarami i ttansparentami na 
fczele maszerowały sprawnym krokiem bojowym 
oddając przed trumnami pokłon faszystowski. Ma- 
hifestacya, w której wzięło udział około 15.000 mi- 
litantów pizeoatawlała ślę jednak nader ubogo, 
IW stadłu ku do olbrzymiej manlfestacyi Żywiołów le- 
ibrlcowych odbytej 5 miesięcy temu z okaZyi prze­
wiezienia zwłok Jauresa do Pantheonu. Widok fa­
ksy stowskich „ C e n turyi i legionów" był jetimut po- 
tiozająoy dla tych naiwnych, którzy sądzą, że tyl- 
Ibo w obozie komunistycznym panoszy się zbrodni­
czy ołeffienl wywrotowy. Nie trzeba dużo, by w ro­
botniku, choćby nie komuniście wzburzyła się 
krew na widok tych hardych, wyzywających pani- 
fczyków, uzbrojonych w laski i monokle...

Na dtień l-go maja przygotowali komuniści i so- 
l,y&liścd Wielki sfrejk manifestacyjny i zachodziła
•m m m m m am rnm m m m m ąm m

obawa, że nie obejdzie się bez poważnych Zaburzeń. 
Komuniści rozwinęli szczególnie silną ngilacyę 
w dzielnicach robolniczych i przedmieściach Paty 
ża. Syndykat robotników budowlanych rozlepił np. 
płakały na których dzień l-go maja jest w taki 
miły sposób iliislrowahy: na tle porlnmenlu rozpa­
dającego się w gruzy pędzą przed sobą uzbrojone 
W młoty i kamienie lhasy proletal’yatu uciekającą 
W papicznym strachu burżuazyę...

Odbywajnce się obecnie — przed wyborami do 
rad gminnych — codzienni zebrania wyborcze uła­
twiają jeszcze komunistom ich , pracę".

W ybory do rad gminnych, klóre odbędą się w dn.
3-go maja — mają we Francyi bardzo doniosłe zna­
czenie polityczne. Dokonują się na podstawie poV 
szoćhnego ipruWa głuSowahia i dają przeto taksatno 
dokładhy, a może nawet dokładniejszy obraz usto­
sunkowania się parlyl politycznych, Od polityczne­
go Składa rad gminnych zależy w  wielkiej mierze 
skład przyszłego Senatu, wybieranego we FrnnCyi 
przez kolegium wyborcze składające się z deputo­
wanych, radców okręgowych, departamentalnych 
radców generalnych i —  z delegatów rad gminnych. 
Pod względem wyborów do Senatu jest konsłytu- 
Cya francuska dużo mniej demokratyczną niż np.

polska, gdyż Senat wybieriny przez kolegium wy­
borców, a więc w drodze ty lko, pośredniego głoso­
wania powszechnego, przedstawia częstokroć opin j  
wyborców o kilkanaście lat starszą niż Właśnie 
wy brana 1’eprezentacya Izby. Przyszłe wybory d-O 
Senatu przypadają na rok 1027. Wałku o innnd.iiy 
w  radach gminnych jest więc równocześnie walką
0 fotele senatorskie. Poważna rola Senatu ujawniła 
się choćby niedawno przy oknzyi Oko len ia  rządu 
Herriota. Mimo większości w Izbie, która przedsta­
wia opinię wyborców z przed roku, musiał Herriot 
skapitulować przed Senatem który (przedstawia, 
opinie wyborców z przed ćohajfhn.ej S-ffllU lat.

Wynik w y  li OT ów do r a d  miejskich trudno prze­
widzieć. Zdaje się jednak ii  wypaidhą o tle pkzede- 
wsżystkiem na niekorzyść komunistów *), którzy, 
rozgoryczyli ludność s-wojemi zbrodhiCzcitii meto­
dami. Upadek Herriota 1 wybór Hindonflurgt ora* 
niewątpliwe, choć nieznaczne, p r zesu n ię c ie  *ię opi­
nii francuskiej na prawo, może odbić się również 
hiekorzysthle na mandatach socyalisłów i radykali­
stów.

NaCyonaliśCi wykorzystują szeroko krW aW c awan­
tury komunistów, już nie mówiąc o wyborze Hifl.- 
denburga, który prasa i opinia francuska ki mediu­
ją pfaWie jednomyślnie jako tryumf buty ńiertlleO- 
kiej, jako bankructwo polityki Ugodowej ł Wlkfjt W 
„nowe Niemcy" i jako fakt, który może harestci* 
otwofży Oczy zbyt dla Niemców pobłażliwej Arglii
1 AmerykL Mltf«

*) Z telegramów dzisiejszych wynika, ie  kom »- 
niści istotnie ponieśli klęskę. —- Red

w sprawie udziału w „JewisL Agency.
Żat podaje z Berlina pod datą 3. V. nastę­

pującą wiadomość: „Dziś udała się stąd do 
Londynu delegacya organizacyi „Agudas 
Izrael" celem rozpoczęcia rokowań z Egzeku­
tywą Syonislyczną w sprawie udziału „Agudy“ 
w „Jewish Agency". Rokowania rozpoczną się 
w Londynie dnia 6-go bm,. W  skład delegacyi 
„Agitdy" wchodzą pp.: dr. PincllOs Coliii, Ja-

kób Rosenheim, rabin Horowitz z JwiiMolinły, 
S. Gugenheim z Bazylei, J. Hollandor % F| »nk- 
furtu i H. A. Goldman z Londynu.

Prezydent Komitetu WykonaWcaego nadni- 
bin Wiednia dr GhajeB udał się W zptawie po­
wyższej do Londynu.

-ogd-

m m m

Przed kongresem syonistycznym
, Konferencya syonistów - rewłżyonistćw 

w Paryżu.
Paryż, (2ATj Nastąpiło tutaj otwarcie 

pierwszej kóflferencyi syonistow-rewizyoni - 
stów (aktywistów). Obecnych było 26 dele^a 
tów, rep-ezenlujących grupy lokalne w róż­
nych krajach. Do prezydyum wybrano pp. 
Władimira Teidkina, Władihnira Źabotyń- 

skiego i Coena z Salonik.
W  imieriu Centralnego biura złożone zo­

stały sprawozdana z ogólnego ruchu rewi-

zyonistycznego i syluacyl W Paie»tynie. R* 
feraty wygłosili Źabotyński o sytuaoyi polity 
cznej i orgttnizacyi młodzieży. Dr, I, Brufe* 
kuis rttfefow&ł o zagadnieniach ekoiwunuz- 
nych i finansowych, Władimir Tomkifi wy­
głosił referat o „Jewish Agency" i J. Tfl^ 
wus o reformie agrarnej w Palestynie 
Konferencya przyjęła rczolticye w sprawit 
iimigracyi do Palestyny, refomie a^-amej, 
pożyczce narodów ej; i Traosjurdtanii, „Je­
wish Agency , oraz o taktyce syonstów-re- 
wizyonistów na XlV, kongresie syooit,.'yc®-1 
nym.

*2 . OZERNOWtC (Jerozolima).

zajadłym kącie.
(M afeiniad - D lind iar)

(Dokończenie).
laik by uspraW iettliwiając się i tłumacząc, dilacze- 

fco (k mi tu tik i zaniedbany mają wygląd, powiada 
mnie chaluc opalony zupełnie od, słońca: Tu 

!W tych domach mieszkali do niedawna, jeszcze nie 
caiy rok tetnn 'Arabowie, poprzedni mieszkańcy 
t*^o miejśca. Jakiś Czao mieszkali oni razem z Ara­
bami w zupełnym pokoju. Pracowali razem, wspól­
nie też śniL i marzyli. Trudno było tylko .snooić 
brud który Al obowie Zostawili też po Scbló-W spu 
ód iaic. Zrceotą Jednak łączyła ich ziemia ze swemi 
H u n . m, jbdijuOZyła Żyda z Arabem j< dna matka- 
eok. Wyjsaza poidtykę prowadzą sobie w  Jerozoll- 
tułe taki Muia-Karyn, Dżomal-al Husejn ale na wsi;' 
gdzie się spotyka Jukób z A c h d e m , nie wiedzą 
Obaj O Żadnej polityce, o deklaracyach i procesach. 
nV. pocie czoła pożywać będzie olilob swój" —  
to zdanie biMljne stoi uje się w równej itferze do 
'dbu. Obaj żyją. nie z powietrza a z roli ż tru­
dem uprawianej. Obaj są też równouprawnieni co 
Wo używania płodów tej ziemi, owoców swej pracy. 
^Obecnie niodta jUŻ tu Arabów; poszli na znacznie 
iepaie dUejOce, pc .ostawiając rOJe synom Izraela.

„Górni i dolni ml .zkańcy" nie „grzeszą". Ich 
^ądnnia nie aą Wygórowane. Jeżeli się skarżą to 
Tito aa to, bk „świat" o nich za po im I. Z góry,

z wysoka widzą często pędzące zdała automobile, 
które kręcą się wokół i wzdłuż nowych miłych ctom- 
ków Balfuryi i „Kefar JeJaclim" — ale kio lam 
zada sobie trudu i zdobędzie się na wysiłek, by 
wspiąć się do moli, na tę Zaczarowaną górę, bez 
drogi i ścieżki? To też lygodniami całymi nie widzą 
żywej diuszy przea sobą, nie słyszą żywego słowa 
a kiedy się d i  to skarżą, otrzymują natychmiast 
odpowiedź: Tu tak nie pod ręką, tak niewygodnieI

Pozetem — ,dobrze" im. To  Znaczy bi-ak im raz 
lego, to znów tamtego, raz soli a raz cukru, a ple* 
nięidly —  zawsze ,żywią>®ię też byle Ozem, by 
tylko żołtilek oszukać, jak to klacz Mendel Moclier 
Sforima oszukiwano owsem... Ale bo też kto wy­
nalazł te różnorodne potrawy mieszczuchów? Jest 
się tu z musu jaroszem niby, niechby się zdało że 
inaczej nie wolno. Grunt, że drzewa pięknio ro­
sną, że ziemia już dwa razy Zorana, że bydto ma 
co jeść — bydła nie oszukuje się...

Nawet grupa. rdzennie rosyjskich chaluców 
„Straż W ołgi", która tu przylgnęła do naszych cha-, 
lcoów 2 Dńganli, nawet ona zapomniała już o kraj­
obrazach nadwołżcńskith i rozkoszują się oni 
przecudnym widokiem całego Emeku. Ich nie widzi 
nikt; ukryci między skałami wszystkich i wszyst­
ko widzą, jakby czapką niewldomką obdarzeni. 
Przed oczyma rośnie Emek, tworzą się nowe pun­
kty żydov, slŁie i jak . szomrlm" liczą w dzień ja­
sne osady, pudobnl do tych, co w nocy lla niebie 
liczą gwiazdy.

To w&zystko do nich należy. Tego uczucia wsznl*

żaden Żyd nie ula na świacie. Zdobywa Mę coś 
czy na nowo twórz/ — ono jest jego, oB Me w MM 
udział. Jeśli komuś tu dobrze, to nawet jeM i ty 
sam cierpisz i źle ci w ryc'uv to jadacie i tobie de­
brze się robi na duszy. Tu oto prŁod ocuyma Mb 
rozrasta się żydostwo coraz b wdziej i coraz więcej, 
Domki, rozsiane jak kłosy, błyszczą zuota. ToborB* 
wi, który tu est bardzo bliskim sąsiadem, nie przy­
k r z y  się już tak bardzo Oto u stóp jego raziożrły 
się nowe żydowskie Osady. Mój chaluc chełpi i_ie 
nawet przediemną nową kolonią , Agudy , która 
ma tu niedaleko powstać. Zastanawia się on nad 
stosunkami, które zatpanują między nrmi, woluomyśl 
nymi chalucami a międlzy fanatycznymi AgudoW- 
canii: „Nie szkodzi. Oni się już do nas przyzwy­
czają. W  polu, między kłosami, zmieszają się „Cy 
ces" z koszulkami, splatają' ze sobą i zawrp przytnie 
rze braterskie. Oni będą takimi chaluc^ja ja i  my 
sami i przepaść między nam, zniknie. Tu rue Je­
rozolima 2f. swą dzielnicą Mea Szearim. Tu niema 
(iuiluki. niema domu sierót Diskina praez które 
trzeba konkurować".

Rozmowę tę prowadziliśmy, przechodząc praca 
pokoje", w których żyją cha lit rowie i chalucki ;w 

dnie deszczowe. Przez „pokój krawiecki", g (U f 
przy maszynach siedziały zwinne d&aewczęta, V  
sławne palestyńskie „baCfaurot" których wieku ari- 
gdy nic i-dgadniesz, a które są zawsze i wszędzie łe 
same: młode, z włosami rozwichrzonymi, up«dBU 
z oczyma błyszczącemi o rękawach zawiniętydl — 
wogóile do chłopców podobne —  tutaj, ptica  ten



Sir Gnilkrt Clayton ¥ \ i >  
kim Komisarzem Palestyny?

Warszawski „Hajom" donosi z Londynu: Z 
wiarygodnego źródła podają, że sprawa noini- 
mcyi Wysokiego Komisarza Palestyny zosta­
ła definitywnie rozstrzygniętą. Stanowisko 
|lo Obejmie sir Guilbert clayton b. generalny 
sekretarz Zarządu palestyńskiego. Wkrótce
aastąpi oficyalne ogłoszenie tej nominacyi.

• * *
Wradfomoi powyższą podajemy oczywiście 

aa odpowiedzialność „Hajomu“, zazwyczaj 
dobrze zresztą poinformowanego o sprawach, 
ddtjMZąeyeh Palestyny. Sir Guilbert Clayton 
jest jednym z najbardziej oddanych sprawie 
odbudowy żydowskiej siedziby narodowej wy­
sokich urzędników Zarządu palestyńskiego. Do 
KaitąStyuy przybył sir Clayton wraz z armią 
auęk&h i pod wodzą marszałka Allenbyego. 
Kiedy w  Palestynie ustanowiono Zarząd cy- 
wSeęr, powołał sir Herbert Samuel Guilberta 

na zaszczytne stanowisko generałne- 
■sekretarza Zarżą lu palestyńskiego i svego 

Saastępcy. Na stanom isku tern miał sir Guilbert 
Cfeytab sposobność niejtdnokrotnie okazać zro 
flnfniWtie i  s< .dcczny, przyjazny stosunek do 
*ę*ea»ąy s^usifiAycznej: Żydostwo palestyńskie 
nfefafe  w asm nidlyJko sumiennego i spra­
wiedliwego urzędnika, lecz także szczerego 
(■zgaaeiela, odnoszącego się z uznaniem do 
iWidBSego dzidki odbudowy żydowskiej Pale­
styny i idącego w  niezliczonych wypadkach na 
Wlfe jfczuwowi palestyńskiemu. Od niego to 
pctebodżą słowa: „Każdy nowo-wybudowany 
dęta v  Palestynie jest kamieniem węgielnym 
nad budowę żydowskiej siedziby narodowej”. 
iwogHe w  czasie swego urzędowania udowo­
d n i sir Clayton, że rozumu swe zadanie od­
nośnie do jiszuwn palestyńskiego. Miara zau- 
ifianśa, jsdde żydo a o palestyńskie darzyło sir 
lOUbota Gaytofl}), był fakt, że niejcdnokro- 
tate w  czasie * n ' i sir Samuela zwra- 
t u o  się (kr sin Ulaytona z szeregiem postu- 
W 5 * . które Zawsze znajdywały objektywne 
BMOBaaańe i  uwzględnienie.

OasywEcie, że wiadomość „Hajomu" należy 
iBwm wszystko przyjąć z rezerwą nie przy- 
S t̂ad&jąc do niej. miary większej, niż na to za- 
aCugny pogłoska z cechami prawdopodobień­
stwa

Nowa próba Anglii pozysbhia 
Arabów palestyńskich

Zwołanie rady reprezentacyjnej.
IZ Jei ozołhuj douosyą nam: W odpowiedzi na

Cttiy stzereg Pj-la. arabskiej partyi narodowej (kie- 
umiarkowany) doniósł zarząd palestyński oo 

następuje. Kada przedstawicieli ludności palestyń- 
eWej zostanie natychmiast zwołana, jeśli odpowie- 
tiESeśne uistośei zgłoszą gotowość wzięcia udzia-

'tfc. 4  ,  ____________  . . . . .

duży pokuj przebiegłem wprost. Nie chciałem prze­
szkadzać im w  pracy. Zdało mi się, że Wtargnąłem 
do świata, który jest dla maiie tajemnicą okryiy. 
Kto wie o Ozem tai myśli takie żydowskie dziew- 
ceę przy maszynie? Jałcie są jej sny i marzenia 
is tiiait tych. które zostawiła gdzieś daleko, w  in- 
n^ h  zupełnie światach?

Nu«z przewodnik doprowadził nas do kraju ścia­
ny. Pod łiatai otworzyła się przepaść. Tak wysoko 
ta od nas do głębokiego Eoieku! Ponad naszc-ó 
głowami * ą) nikły się góry Nazaretu. Tabor różowi 
Się Zdała błyszczą Balfurya i Tel-Adns. Cerifin 
można również spOistrze«tz Wśród zielonej doliny 
igcują otit z blask m słońca. Cńaluc zamyślił się 
mnaz z nami. Panorama cata jakby nas pochłonęła, 
Skupiła całą naszą uwagę. 'Przez 'Single minuty 
nie mogjiśtny oczu oderwć od Wspaniałego obrazu.
1 'A On cw ’ .o szeptał: Tel-AwiWn nie zbudujemy, 
aie my budujemy Negangad!

J«ąj|Q pewność, wiarra i wola zbudowania Negan- 
g u i  wio: nii Wywyższyła w oczach moich ten mały 
ingdt o downem nazwisku, gdzie się ludzie osie- 
iktti. by strzedz narodowej ziemi i gór Nazaretu.

Zadanie to stało się i dIL runie Ważne, bardzo 
— Może di patryoci Negangadu mają raC;-ę| 
'A Irieds —■łm .r—  Ł góry, nie opuszczała innie e- 
tin myśl:

— Może jednak Ci ludzi' > dobrowolnie skazali
się na byt w tern miejsc- są jes.oae wyżsi niż

i iłum  z łtsbcajs»ego.

„NOWY DZIENNIK", środa 6 maja

łu we wyborach. Odnośnie do budowy portu uchwa­
lił zarząd palestyński wyasygnować sumę miliona 
funtów szlerlingóiw na budowę portu w Hajfie.

Prof. Gide o swych wrażeniach 
z podróży po Palestynie

Nasz korespondent Paryski (K )  donosi nam: 
Prof. Charles Gide, który jako delegat uniwer 
sytetu paryskiego brai udział w otwar ’u Uni­
wersytetu jerozolimskiego powrócił niedawno 
do Paryża. W  rozmowie z dziennikarzami o- 
świadczył, że Lezpośrednio no uroczystościach 
udał się w podróż naukową cćlem zwiedzenia 
wszystkich kolonii żydowskeih. Prof. Gide wy­
raził się z wielkiem uznaniem o koloniach o- 
partych na zasadach spółdzielczych i komuni­
stycznych, stwierdził jednakowoż, że osobiście 
wierzy raczej w długotrwale istnienie tych ko­
lonii, które są oparte na zasadzie prywatnej 
własności. Prof. Gide był miie zdziwiony nie­
zwykłym rozwojem Tel-Awiwu. Na zakończę 
nie przyrzekł, że w krótkim czasie ogłosi dłuż­
szą pracę o swej podróży po Palestynie. „Je­
dnakowoż mogę już dziś powiedzieć — zakoń­
czył prof. Gide — że odniosłem najlepsze wra­
żenie co do przyszłości ruchu syonistyeznego 
i odbudowy Palestyny".

i-------

Są i rozsądni bankowcy ..
Na lamach miesięcznika „Di cukunft", wy­

chodzącego w Nowym Jorku, a będącego nie- 
oficyalnym organem obozu bundowskiego zna 
ny pisarz p. A. Liesin poświęca entuzyastycz- 
ny artykuł wstępny nowozałożonemu Uniwer­
sytetowi hebrajskiemu.

„ A  z pewnością nie godzi się, byśmy sobie 
przeszkadzali nuszemi wewnętrznemi niesna­
skami. Bieg dziejów zwraca się ku naszej mło­
dzieży gorąco spragnionej wiedzy jak dreszcz 
radości... N ie  k ł a d ź m y  mu  k a m i e n i  n.a 
d.r.o.g.ę",

l  ak pisze p Liesin.„ 1
„Serce narodu żydowskiego zac: yna się bu­

dzić dla wszystkiego, co się dzieje w Erec 
Izrael a może jeszcze najbardziej dla cudow­
nego przedsięwzięcia —  dla uniwersytetn ży­
dowskiego na har hacofim".

Tak kończy artykuł swój p.Liesin...
Może ten głos przedrze się przez twarde osło 

ny mózgów naszych „krajowych" bundowtów 
...starszych i młodzieniaszków.

Z krain.
N O W Y TARG

Od dłuższego czasu wzmaga się potężnie u tutej­
szej ludności żydowskiej zainteresowanie dla ruchu 
palestyńskiego, przejawiające siię w bardzo różno­
rodny sposób. Z jednej strony nadzwyczaj ładne 
rezultaty akcyi na , Keren HajcSś a ' przeprowadzo­
nej (podczas pobytu w naszem miesc,>• p. Finkelstei- 
na z Warszawy — z drugiej powiększające się z dnia 
na dzień dochody Żydowskiego Funduszu Narodo­
wego oraz przychylny stosunek tutu kahału do te­
go ostatniego świadczą o tern, że idea odbudowy 
Palestyny, niepowstrzymanie ogarnia tutejszych Ży­
dów.

Kto widział eciuzyastyCzny nrscrój, panujący 
u tutejszej ludności żydowskiej z powodu otwarcia 
Uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie, spotęgo­
wany na urządzonej tu 1 kwietnia br. Akademii 
utoczystej pod wpływem pięknego, w języku Itebraj 
skim wygłodzonego przemówienia p. Salomona Grun 
span-a i przejmującej obeCnychh mowy okoliczno­
ściowej p. drr Weinerla z Krakowa, ten uzna, że 
nie jest przesadą twierdzenie, że Żydosłwo tutejsize 
całą swą uwagę zwraca na to, co się dzieje w Pa­
lestynie i dla Palestyny. <

Pocieszającym ob.aWdm to bujny roZiW(>j życia 
kuHurainegc wśród lutejsizej ludhosci żydowskiej, 
(jgro.iina fr< kweneya, jaką się CieSzą odbywające 
się w „Czytelni ^rdowskiej“ kursa historyi żydów 
skiej literatury żydowskiej i hebrajskiej, nowoży­
tnej biało ryi żydowskiej i palesłynografii, powstanie 
nowego stowarzyszenia 'kulturalnego im. Morrisa 
Fosenfelda, grupującego w sobie przeważnie żydow­
ską młodzież robotniczą, to tylko aSdioaw wyrazy] 
tego zainteresowana się k d to ic i żydowskiej dla 
j<i»’ a»ry żydowskiej. Nie stoją po n  n. d a t fm tego 
zycta kulturalnego nawet dóeci żydowskie, udzę- 
s zc i c *  do szkół powagscbny chi dodć capu

Nr. lOł

pod ki ero wnic: „em  niestrudzonych pp. FreyównycM 
lub Reihscheidówny urządzają iprzedstawienia arua- 
torskic, świadczące o wysokim poziomie umysło*: 
wym tydi naszych małych „artystów" — przeznam 
czając dochód z nich na Żydowski Fundusz Naroi 
dowy lub cele samopomocowe tutejszej kształcącej} 
się młodzieży żydowskiej.

Źyczyćby sobie lylk.j należaio, by nadchodzący) 
sezon footbalowy nie oderwał od powyżs.zych zajęć 
męskiej młodzieży, która niejednokrotnie miała juJf 
sposobność prze!:onać się. jakie ujemne skutki wył 
wołuje to jednostronne' życie, w kiórejD nie iridgu si<| 
nic poza... pnką. St. Ji

  m *>  ------
PODRÓŻE MINISTRÓW. Na otwarci*

Targów Poznańskich wyjechali: minister spoV 
wewnętrznych Ratajski oraz minister prze*» 
mysłu i handlu Kiedroń, któremu to w arzy ­
szą dyrektorzy Dąbrowski i Tennenbaum. {

—  Mitiister rolnictwa, p, Janicki, wyjeźi 
dża dn.a 13 bm, do Pragi czeskiej na c-twai] 
cie wystawy rolniczej. Po powrocie, którft 
nastąpi 20 bm., p. minister uda się do Darnią 
skąd powróci około 1  czerwca.

„POLONIA RFSTlTUTA“. W  długim, o-, 
bejmującym ponad 10 0  nazwisk szeregu om: 
sób, odznaczonych orderem „Polonia Resti-t 
tuta", figurują dwa zuledwie nazwiska ży­
dowski ■: dra Jakóba Diamandt, b. l^Hnisa-. 
rza kahału lwowskiego (zasługi obywatel-i' 
sko-społeczne) i Rafała Elbauma, przemy-i 
słowca z Antwerpii (zebranie znacznych ofiar­
na rzecz Polski. Obaj otrzymali krzyże ka-< 
walerskie. Wielką wstęgę Orderu Odrodzę-* 
nia Polski otrzymał Stefan Żeromski za wy i 
bitną działalność literacką.

JULIUSZ OSTERWA, najwybitniejszy} 
współczesny reżyser polski ustępuje w? 
dniach najbliższych ze stanowiska dyrekto-t 
ra Teatru Narodowego, nie mogąc pogodzić! 
się z narzuconym mu przez magistral war-i

szawski, dziwacznym regulaminem. P. O-t 
sterwa zakłada w  Wilnie Teatr Kre6owy, wf 
którym pracować bedą dawni członkowi^ 
zespołu „Reduty" rozprószeni obecnie po ca 
lej Polsce,

ADW. HOFMOKL—OSTROWSKI NAJ 
WOLNOŚCI. Ouegdaj po południu na mocy} 
decyzyi sądu okręgowego zniesiono środek 
prewencyjny co do oskarżonego o usiłować 
nie zabójstwa adwokata dr. Zygmunta Hof-i 
mokl-Ostrowskiego, wobec czego opuścił oń) . 
areszt śledczy.

NOW E MIASTO OGRÓD W  ZĄBKACH, 
Towarzystwo miasto-ogrćd ,JDOM“ łącznie & 
holenderskim towarzystwem budowlanem przyj 
stępują do budowy kilkudziesięciu domów-< 
willi w pobliżu stacyi kolejowej Ząbki na pad 
celach własnych lub poprzednich nabywców* 
Towarzystwo uzyskuje pożyczkę od rządu Wt 
wysokości 80 proc. wartości robót budowla-* 
nych. 20 proc. całej sumy towarzystwo to* 
musi wyłożyć z funduszów własnych. Kosztyj 
wybudowania domku 4 lub 6 pokojowego Wl 
zależności od rozmiarów wynosić będą od 20! 
do 35,000 zł. ze spłatą na 18 lat, przyczemi 
20 proc. wartości budynku pokryte być musS 
gotówką przy zaczęciu budowy. Pierwszą se -i 
ryę budynków w ilości 12 towarzystwo to 
buduje dla władnego użytku.

ŚMIERĆ PO ŁIC YAN TiA  W  POŚCIGU Z A  BAN*] 
DYTAM I. W  okolicach Białowieży dnia 30 uh. m, 
v* ladze policyjne na 9kutek otrzymania Wiadomości 
o ukrywających się w tamtejszych lasach banay-t! 
tach zarządziły wielką obławę, która, jak dotych­
czas wiadomo dała wyniki pozytywne. W  ctafaie o*- 
bławy zginął od kuli bandyckiej posterunkowy słu-t 
żby śledczej KomiSaryatu pow. Biel A podbielskój 
Obława trwa w dalszym ciągu i wkrótce będlzie uj-H 
wniony jej wynik.
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1. U ltra BAUM.

Zydzlw Małopolscy
Pouczające rozw alania rfasysiyczne,

ftlbytek ludności o 6 7%, ludności żydowskiej — o 15,09%. — Największy ubytek ha Kre- 
wcn wschodnich. —* W  Krakowie i Lwowie przyrost ludności żydowskiej. _  Ilu żydów 

przyznało się w statystyce do narodowości-żydowskiej?
roku 1910 przeprowadzono w całej Austryi 

•Utjdtykę luduolcd. Wedle lej statystyki Wynosiła 
ludl.Osci żydowskiej w Galicyi 67i,895 dusz 

(*• ogólną liczbę ludności 8,025,675 tzn. 10 y proc. 30. 
£*r*ośuin 1921 roku tzn. w 1 1  lat poleru iprzeprcwa- 
ftd ł rząd polski nową statystykę w czterech Wo- 
fiewódzlwach, na które podzielono b. Galicyę. Stwier- 
Maottto vóWCmo natępująCe cyfry:

f», J'H odxt*'o lwowskie: Ogólna liczba ludności 
718.014: Liczna Żydów Według wyznania 313,200; 

ŁiCaha Żydów według narodowości 190,368.
Województwo stanisławowskie: Ogólna liczba lu- 

Sbości 1,318,580: Liczba Żydów Według wyznania 
1145,226; Liczb;: /.ydów według natudowości 91,880. 

Wlojewództwo Tarnopolskie: Ogólna liczba ludzi.

Ł428.520; Liczba Żydów według wyznania 128 965; 
iczbn ŻydóW Ijy dług narodowości 68,967. 
Województwo Krakowskie; Ogólna liczba ludn. 

fl,992.810; Liczba Żydów według wyznania 152,926; 
Liczba Żydów wedug nai ̂ dowości 76,861.

Rr-zetti: Og liczb. ludn. 7,487.924: Liczb. Żydów 
(Według wyznania 710,323: Liczb. Żyd. według nar- 
1128,076

W pur6 .rO □ u z  rokiertl 1910 wykazuje statystyka 
•ołtytek 537,751 dusc ogółu ludności, a 131.572 Ży- 
jdów. W  czasie, kiedy ogół ludiności wykazuje uby- 
łek w r. 19i0 zaledwie 6‘7 prc. ubytek Żydów wynosi 
45,09 proc. to znaczy więcej niż połowę. Jeśli we­
źmiemy pod uwagę fakt, że naturalny przyrost lu 
dności galicyjskiej w latach 1910—1920 wynosił 
P09,736 (to znaczy 9,7 proc.) wówcza. stwierdzimy, 
litr Galie _ straciła w latach wojny światowej i woj- 
tay polsko- ukraińskiej ponad 1,300.000 ludzi. Jeśli 
tehodzi o ŻydóW, to Hazba ich zwiększyła się w owym 
czasie o 60,712 dusz, to znaczy 7,5 proc. Z tego wy- 
łUka, że Żydzi stracili w  tym czasie 250000 dusz.

W  JOku 1910 wynosił procent Żydów 10,8 proc., 
IP’ roku 1921 już tylko 9,9 proc.

Wedle województw ubytek rozdziela się rożnie, 
tśńjwjększy jest on w okręgach granicznych tzn 
(w dzisiejszem tarnopolskiem i stanisławowskiem 
IWojewództwie, najmniejszy w województwie krakow 
fckiem. Ubytek w  województwie lwowsi.iem jest 
IzmniejSzony przez to że, Z ukraińskimi powiatami 
|W schodni ej Galicyi połączono większość powiatów 
fańskich z zachodniej Galicyi, by Województwo to

przedstawiało o « do ludności większość polska. Wal 
ki rozgrywały się w powiatach ukraińskich ponie­
waż armia rosyjska nie wchodziła w głąb Galicyi 
a jeśli się tak zdarzyło to tylko na krótki czas. 
Województwa: Ogólny ubytek ludn. Ubytek Żyd.
K l akowskie 
Lwowskie 
Stanisławowskie 
TarnopoLkia

40,067
148,307

164,810
184,567

4 621 
24638 

42,979 
59.334

131,572Razem 537,751

j. “n ZnaCzny ubytek jpsl Wynikiem nie tylko woj­
ny iecz tafiże d.uikinn cmigracyi.. Nie mamy od­
powiednich Cyfr dlu cmigracyi żydów  z Galicyi w 
czisie wOjm wi iiny jcdn.ik woż że np ludność ży­
dowska Wiednia zwiększyła ,ię znacznie kosztem e- 
inigracyj z Galicyi: ltcijinigiacya Żvdów do Galicyi 
nie była łatwi, /,/,* niż dla Żydów / inny h krajów 
p.dskch. Z cyfr i. tinigracyi wiemy lell.o, że w ła­
tach 1918—1922 powróciło 121,592 Ukraińców, z 
czego znaczna część 'przypada na wr'h Malopol- 
skę Emigracya Ukraińców w tym czasie bytu nie 
znaczna.

Zwiększenie się liczby całej ludności, a więc i Ży­
dów wyLaZ-ują dwa miasta w Małopolsce; Kraków 
i Lwów. W  ostatniem jest wzrost ludności żydow­
skiej większy, niż ludności Ogólnej.

1 9 1 0 - 1 9 2 1  1 9 1 0 - 1 0 2 1
M U * * "  Ogólny pnjriit Iwnrfbi Pnjnut ludnofti ż1 'i.Mij 
Lwów 13.27.1 219.888 206 1 i 3 19.467 70.854 57 387 
Krnków31.820 189.706 ló l 884 12908 45.2?9 32.321

Odnośnie do pow.atów należy ZaZnaCzyĆ lilałe 
zwiększenie się ludności żydowskiej w  Nowym Są­
czu

Kiedy przeglądamy tabele województw Małopol­
skich rzuca się nam W oczy stosunkowo lrtała liczba 
Żydów, którzy podali narodowość żydowską. Jeśli 
pod tym względem porównamy Małopolskę z byłą 
Kongresówką, wówczas dojdziemy do przekonania, 
że ludność żydowska w Małopolsce jest jeśli nie bar 
dziej zaasymiloWanu to w każdym razie znacznie 
mniej Wytrwała i odporna tak, że nie mogła przeciw­
stawić się urzędnikom, którzy zapisywali Żydów, ja­
ko narodowości polskie.

Województwo Żydzi w*dł wyz. żydzi wedle »ar. 9;
Lw ow skie

Stanisławowskie

313,206
145226

190,368
91,880

60,8
603

Tarnopolskie 128,965 68,967 53,5
Krakowskie 152,926 76,861 5*3

i Razem 740,323 428,076 57,08

M1 Kongresówce przedstawia się co troahę LnaOzej:
Województwo Żydzi wedle Wyz. Żydzi w  »tr . %\

Ml arszawa 309,165 251,205 81,3
Warszawskie 20091- 162,916 iw i
Łódzkie 326,330 269,726 82?
Kieleckie 300,111 214 m 7 W
LuDiińskia 287,4ii3 236,872 T M
Białostockie 193,326 163 IW SUS

Razem 1.619,187 1,288,520 79.

Największy procent W Województwie BiałofltoC- 
kiem tłómaCZy się tern. że do niego należy kilka po­
wiatów byłej Gubernii brodzieńskiej. Jaszcze Włę 
i.szytn jest procent na Kresach'. W  Wojowództwie 
Wołyńskiem sięga on 92 proc. Wlidzitay więc z tego, 
że Małopolska posiada najmniejszy próćcnt naTłtdU- 
wych Żydów a w Małopolsee wykazuje WojeWótH* 
two krakowskie zaledwie 50,3 a sąsiednie Wojewódz­
two Kieleckie znajdujące się w Kongresów Ce Wyka­
zuje już 71,4 procent Żydów narodowych. LicżOą 
przeciętna naród. Żyaów wynosi d l« Małopolski F7J- 
dla Kongresówki 79, a dla Kresów 84,06.

Interesujące są cyfry wielkich miast w Małjpul- 
sce w  porównaniu z wielkimi miastami w Kongre­
sówce, (z ludnością ponad 2G,OOu dusz).
Miasta. Liczba Żydów w wyzn. Liczb/ Ż. -w flaf. %

Warszawa ?09.165 2Si,5US> 813

Lódź 155,800 138729

Lublin 37,337 34,53? 925

Biał-stok 39 602 37 186 93 9
Dubno 21702 21 264 »7t
Kraków 45,229 27.050 59*

Lwów 76854 80,431 78,4

Stanisławów 22 920 19,685 85.9

Ten sam obraz: ludność żydowska w Wielkich mia­
stach Małopolski jest bardziej spolonizowana ntt 
w innych częśc ach Polski

MICHA j. b e rd y c z e w s k i .  

PIECZYSTE W ŚWIATYMI.
Z  cyklu „ W  roztokach miasteczka"

Historyi tej na oczy własne nie widziałem, 
Ino mi ją kolega po fachu pod przysięgą opo- 
iWiedzial. A jeśli nieprawdą sie wy Ja, nie na 
tanie spadnie wina zmyślenia bo też dziwną 
(jest cała historya. — Był sobie człek w tobol­
skim powiecie, Szaja Lejba mu na imię, nie 
feaden chudopaehołek, ino kupiec co się zwie, 
fcogacz całą gębą, chociaż z tych, co to po ką­
tach się chowają... Raz poraź wyjeżdżał z mia 
'sta, coś tam robił, nie robił i wracał do domu, 
Zabawiwszy mniej łub więcej czasu w dal­
szych czy bliższycn okolicach. Ab* bieda w 
tani. że nikt u trafić nie mógł, czcm on też tam 
'ha.KPujc. Do bóżnicy chcdził regc, tnie, ani 
JWcześtiiej ni później niz się należa.‘o, swoje 
robit bez żadnych tdek- ń a do kmlrowyeh 
pogawędek nosa nie wtykał. Zagadnął go ktoś, 
jto „tak“ albo „nie‘ odpowiadał. Jałmużny-nie 
szczędził. Przepisów przestrzegał. Jednem sło­
ikiem, nic mu zarzucić nie można było, a 
przecież pełne były języki jego imienia. Jak- 
feeż bo to? Człowiek dom ma w samym środku 
taiasteczka, mieszka se jak Rotszyld, a nikt 
faie wie, skąd on te wszystkie bogactwa zgar- 
thia. Już gadali o nim, że po okolicach węszy 
i przeszpieguje, inni Dogłoskę rozpuścili, że 
przemytnik Z niego... Aż raz rozeszła się po 
taieście U tern plotki wieść, iż Szaja Lejba han 
dluje ialszywemi banknotami. Kto się o tem 
[Wywiedział? Kto rozgłosił? Nie wiadomo. Ale 
bkoro to powiedział jeden, powiedział i drugi, 
powiedział trzeci I czwarty, aź się stało rzc- 
jttą jasną, jak słońce, że się ma do czynienia 
J-e zwykłym fałszerzem. Oczy argusowe poczę- 
V. śledzić każdy banknot, ktor* z rąk jego

wyszedł, a chociaż nic, broń Boże, nie znale­
ziono podejrzanego, zgudzono się jednomyślnie 
na to, że — jak się to mówi — we własnym 
domu złodziej nie kradnie i że się tej zasady 
zawodowej i nasz Szaja Lejba też trzyma. — 
A wieść głucha szła z ust do ust, aż się o 
niej urząd skaibowy dowiedział. A że w kraju 
się od banknotów fałszywych roiło, postano­
wiono puSłać komisyę śledczą do Szaji Lejby, 
by u niego w domu rewizyę przeprowadzić 
i fałszerza na gorącym uczynku przyłapać. 
Wysłano w tajemnicy trzech agentów, a los 
chciał, że przybyli do miasteczka w sam Jom 
Kipur. — W  Toboli nastrój świąteczny, uro­
czysty. Cały naród od malca do starca w bóż­
nicy; tam siedzą wszyscy ściśnięci i mruczą 
modlitwy do Pana w niebiesiech z zwiotcza­
łych modlitewników i modły płyną po mo­
dłach. spowiedź po spow'edzi, a prośba po 
prośbie. Kantor śpiewa, a ludek boży wtóruje; 
wszystko według uleżałego szablonu, zostawio 
nego w spadku po ojcach A w bóżnicy rozsia­
dło się przemożne milczenie, legło w powietrzu 
zgęszczonem. oplotło powykurczone świece, 
lejące swój łój rozgotowaną strugą. Już on- 
dychać trudno; a siano rozłożone po podłodze, 
zmierzwione nogami wdazi w pantofle i łasko­
cze niepizyjtmnie. Ale modlący się kierują mo 
cą przyzwyczajenia i ścisku wzrok swój do 
góry, gdzie się pieczętuje los każdego w księ­
dze żywota, każdemu według zasługi na przy­
szły rok. Nikogo tam nie zabraknie (Pss, co 
tam trudu!!)... — Gdy wtem nagle, gdy wszy­
scy zasiadają na ławkach przed sądem niebie­
skim, wysłańcy sądu ziemskiego zjawiają się 
w bóżnicy i urządzają rewizyę na osobie Szaji 
Lejby w poszukiwaniu fałszywych bankno­
tów... Byli już u niego w domu, a nie Inalgzł-

Tym P. T. Prenumeratorom, którzy nie od­
nowią bezzwłocznie prenumeraty, wstrzyma­
my z dniem 10 bm. wysyłkę nasaego pisma.

szy nic orzekli, że wziął je łajdak pewnie 
z sobą. Przestępca zasię stoi u wschodniej ścia 
ny w kąciku, tałesem głowę ma -akrytą, ni 
w lewo ani w prawo głowy nie zwraca ino 

przedsię patrzy. Strach śmiertelny padł na 
zebranych w bóżnicy, gdy zobaczyli, a  siepa­
cze sadowi są wśród nich t onieinit li ze strachu, 
a sam delikwent, gdy do niego pachołcy przy­
stąpili, rękę na ramieniu złożyli i kieszeń po­
kazać kazali, oburzył się i stanął w obronnej 
pozycyi. Ujął obiema rękoma końce tałesa i 
nie pozwolił się tknąć. A co oni go za surdut, 
on wierzga nogami, odpycha ich ze wszyst­
kich sił i szamoce się jak narwany. Najlepszy 
to dowód, że banknociki poszukiwane mą. w  
kieszeni. Skończyło się na tem, że trzech prze­
mogło jednego, rozłożono opornego na ziemi, 
jeden mu usiadł na głowie, nieprzymierzając, 
drugi na nogach, a trzeci otworzył mu surdut 
i... sięgnął do kieszeni. W  istocie coś tam było, 
ale nie suchy węzełek, ale coś lepko-tłustego. 
Ha, ha, hall... Słuchajcie i dziwujcie się. Ten 
żarłok, który nie mógł zapanować nad żołąd­
kiem przez jeden jedyny dzień kipurowy, 
miał w kieszeni ordynarną ćwiartkę kury pie­
czonej i owinięty tałesem smacznie zajadał.., 
— Jak długo świat światem, pieczeń pieczenią, 
a Sądny Dzień Sądnym Dniem nie zdarzyło! 
się, by Żyd Boga w Jego własnej świąłyri 
okłamywał. Honor! Obraza Buska! i Hałas 
jaki się zrobił, i wstyd gałgana wyobrazicie 
sobie sami. A kto wie czyby wyszedł cdi* 
z tej szatańskiej uczty, gdyby go nie usłon^f 
sobą esoby rządowe.

Co się potem stało z tym „a:cetą“, czy zoBfal 
w mieście, czy też uciekł tego samego ćMi 
nie powiem. Nie słyszałem o nim bowiem nic 
po dziś dzień. Z hcbrajJdbgo £ łdPa .
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PrzegSgd gospodarczy Nowego Dziennika
Ifiep.iiwreść , utrudnień paszportowych.

Kraków. 3 maju. 
(*) BrsŁy omawianiu utrudnień paszportowych Do­

gaszano dotychczas jedną tylko stnmę pioblonKi, 
a maafCOwicie wskazywano stale na skutki rozpo- 
Kządzeń uniemożliwiających wyjazd zagranicę i w  

ftkoniecznośioi gospodarczej żądano cofnięcia 
.zMBBlzeń ministt.ryolnych.

i$fazc~ą _wimy' tym razem n i boku problem gospo- 
.1 J3C. y tych aa, Z dzeń i oprzemy się wyłącznie lyl- 
|Kt Sa stnoOfo - prawnej wydanych rozporządzeń do- 
4)107%, y b wyjazdu zagranicę.

Otóż w i i j S  Hctewary sejmowej wydana została 
«w. <ł»u U.lSpCa 1924 r. ustawa w sprawie opłat za 
jpa^gt*iy na " wyjazd zagranicę. Do tej ustawy zo- 
tstałb wydane rozporządzenie wykonawcze z dtnia 1  
wSwiijiyifcft oraz rozporządzenie z dnia 30 marca
M tB fc  NaEBem zdaniem rOiZpOTządżciua te, a W 

' cf ostatnie rozporządzenie z 30 marca 
,ą  z nt,tawą z  dnia 17 lipca 1924 

olSu TozIpiuiząidzenSe to niema mocy pra- 
Jtak Się bowiem sprawa prawnie przedstawia? 

W? i M »  Ustany z 17 Upca 1924 ustalone zostało 
;wóaWt.j2 , Że paszporty dla osób udających się za- 

w cel„jh  handle wych i przemysłowych pod- 
l^głją. opłacie 25 zł. JPodlobny przepis dotyczy rów- 
‘nftlft fn ih  ud ij»cy\h się z^jranlcę celem kształ- 
c a fe  się leczenia rtp. Art. 4 tej ustawy powiada, 
Że 'ywfkowazilc jstaJWj niniejszej porucza się Mini- 
fs4qam skarbu w poidzutiiicniu z  Ministerstwem spr. 
rJÓMBf*1 zsayCh. ‘knalizując tą ustawę konstatujemy 

• i *  ustawa nie przewiduje dla ministerstw re- 
i f f B yrfi żadnych pełnomocnictw, któreby utrr- 

itBylAjJie pa -„pc. tu, gdyż ustawa powiada, 
itr ytrfitrpTTtty handlowe mają kosztować 25 zł, inne 

28 żł, czyli inuemi słowy art. 4 ustawy da- 
|jąe pełnosnaOnfiCIŁwo Ministrowi skarbu do wyda- 
■fen rozpetCZądŁenia wykonaV'OzegO ustalił tylko peł- 

odMCBTOo cBa Ministra skrrbu nie wychodzące 
ramy samej osław y. Ministerstwo wobec lego 

a U j Vo  wydać tylko rozporządzenie regulu- 
jąpe te&rfCzue przeprowadzeń" e ustawy, nie miało 
MlBfetocMMOtŻ żądnego prawa wydać rozporządzeń, 
_  t . wy4*wC =j * poza techniczne wykonanie usta- 
Uty a  n)ące w kierunku zupełnego uniemożliwienia 

ziagran cę. Technicznie (przedstawiamy so- 
w fón sposób, że władza administraCyj- 

u  zadanie udzielać paszporty vrSobom, 
WłBrc « ę  wykażą, że wyjeżdżają zagranicę w  C<=- 
lltfCfc łtttndłotwycłi i przemysłowych. W  tym kierunku 
HMfecwe idzie nawet dalej aniżeli możnaby przj pu- 
jszcsać, gdyż aietyiko karta przemysłowa ma decy­
dować o  charakterze handlowym czyi przemysło­
wym i biegającego się o pe»szp-»rt ale nawet osoba, 
jktóca takiej katrty przemysłowej niema, mogłaby o 
file w  CeJlaah handlowym wyjeżdża zagranicę ipa- 
(Szport uzyskać, ż-eby jednakowoż organa admini- 
Stracj-pie miały prawo badania, czy wyjazd jest ko- 
nheCŻBy 1 czy ze względów ogólno gospodarczych 
Ijest wskazany, o tem ustawa zupełnie nie mówi 
I z tego powodu Ministerstwo przekroczyło granicę

z Wyraźnym lokalem ustawy. Gdyby minister miul 
prawo wydawać  tak daleko idące rozporządzenia 
do ustaw, to mOiżilaby każdą ustawę unicestwić, a 
w miejsce władzy ustawodawczej Sejmu Weszłaby 
cichaczem dyktatura absolutyslyczna.

Ten stan rzeczy wskazuje, jaki chaos pod W zglę­
dem prawnym panuje w naszych kołach rządowych 
i świadczy o braku zupełnego zrozumienia zasad 
prawnych, które przecież wymagane być muszą od 
władz wykonawczych. Jeżeli u-stawa udzieliła pew­
nym kategoryom osób prawa wyjazdu zagranicę za 
mniejszą opłatą paszportową, to rzeczą Minister­
stwa było odwołać się do Sejmu i wskazać, że wy­

jazd taki i w tej formie byłby niewskazany. Mi* 
rao to Ministerstwo zupełnie Z tein się nie Uczy I  
presumuje sobie pełnomocnictwa, których mu nigdjj 
Sejm nie udzielił i najprawdopodobniej nie bytuj 
lnu i dzisiaj udzielił. Z tego powodu to Zamiesza-, 
nie pojęć prawnych, przekroczenie kompetencyi 
i tłumaczenie sobie alnbucyi w  sposób d c<vomjj 
jest największ. m złem, jakie dzisiaj w życiu praW* 
nem u nas konstatujemy. i
Nie można formalnie nic nie mieć przeciw tema alj 

by o  de sprawy szczególnej wagi nakazują ogra* 
niczenie wyjazdu zagranicę, Sejm w tym kierunki* 
wydawał ustawy ograniczające wyjazdy, ak cłanow* 
Cao iprzeciwko temu należy zaprotestować, ażebjj 
organa wykonawcze uzurpowały sobie prawa, któr* 
wyłącznie tylko przyałagują Sejmowi jako 
ustawodawczej.

Budżet angielski.
(le) Przedłożony dnia 28 kwietnia br. w an­

gielskiej Izbie gmin budżet stanowi w świecie 
politycznym i finansowym istną senzacyę a 
twórca jego, kanclerz skarbu, sir Windston 
Churchill, odniósł w parlamencie tak wielki 
sukces,, jakim poszczycić się może niewielu 
chyba ministrów finansów innych krajów Eu­
ropy.

Ułożony przez Churchilla budżet jest chlubą 
zarówno kanclerza okaibu, jak i całej gospo 
darki angielskiej, to też gdy po przemówienia 
min. finansów zabrali glos przedstawiciele 
opozycyi, b. kanclerz skarbu w gabinecie Mac- 
donalda, Snowaen, jako reprezentant Labour 
Party, oraz Lloyd George, jako reprezentant 
stronnictwa liberalnego, — obaj mówcy znale­
źli dla ministra skarbu tylko słowa uznania i 
pochwały a krytyka ich i zastrzeżenia odnosi­
ły się głównie do rzeczy drugorzędnych i pły­
nęły raczej z pobudek zasadniczych aniżeli 
rzeczowych.

Główne zasady nudżetowe Churchillu stre­
szczają się w następujących punktach: 1) An ­
glia powraca do wypłat w złocie (wymienia 
na żądanie banknoty na złoto) i zezwala na 
jego wywóz zagranicę, 2) wprowadza powsze­
chne ubezpieczenie społeczne, 3) zmniejsza po­
datek dochodowy z 22% procent na 20 procent, 
4) podwyższa granicę dochodu wolnego od po­
datku z 130 na 250 funtów rocznie, 5) reakty­
wuje zniesione cła na pewne artykuły (cła 
Mac Kenna) i wprowadza nowe cła przeważnie 
na towary luksusowe, 6) zniża cła na produ- 
kta z angielskich kolonii, 7) podwyższa poda­
tek od spadków.

Budżet na takich zasadach ułożony, nie mógł 
nie zyskać aplauzu lewicy, której zastrzeżenia 
odnosiły się tylko do postanowień celnych, ja-

fcwoich1 ur-ełnomocn,eń wydając przepisy sprzeczne l ko że zarówno liberali jak i laburzyści są prze

ciwnikami cel i zwolennikami wolnego Han-* 
dlu (Cła Mac Kenna wprowadzone przez pier* 
wszy gabinet Baldwina zniósł Macdonald).

Największe wrażenie w Anglii, jak i w caa 
łym świecie finansowym, uczyniło postanowią 
nie powrotu do wypłat w zlocie. Jeszcze 3 la** 
ta temu funt angielski notował na giełdzie Wi 
Nowym Jorku 3 doi. 35 cent. — a obecny zu-* 
pełny paiytet jego ze złotem, jest znakomitym 
dowodem doskonałości skarbowości wielko* 
brytyjskiej.

Anglia jest pierwszem państwem, które po 
wojnie powraca do wypiat w złocie i znosi 
wszystkie przepisy, krępujące wolny jego wy* 
wóz. Stało się to mużliwem dzięki prztzorno-t 
ści angielskiego gabinetu, który celem przepro) 
wadzenia tego planu zebrał 166 milionów do* 
larów w złocie i zapewnił sobie 300 milj. dola* 
rów daltezego kredytu. Przedewszyatkiem zaS 
jednak musiał być Budżet państwowy uregu-i 
lowany i przywrócona równowaga między do*t 
chodami a wydatkami.

Już poprzedni budżet (Snowdena) przewia 
clywal nadwyżkę dochodów nad wycatkami 
w kwocie 3 milionów funtów, które zużyto 
zostały na umorzenie części długów. Obecnyj 
zaś budżet, pomimo zniżenia podatku docho* 
dowego, pomimo wprowadzenia ubezpieczenia 
społecznego, nakładającego na państwo, zwła­
szcza w pierwszych latach, olbrzymie ciężary 
(skapitalizowane zobowiązania państwa wy­
noszą 750 milionów funtów i amortyzują się 
dopieio po 80 latach), pomimo wreszcie zni* 
żema cel na towary pochodzące z dominiów, 
wykazuje nadwyżkę dochodów — 37 milio* 
nów funtów. W  cyfrze tej mieści się już kwo* 
ta 9. milionów funtów, które Niemcy na poda 
stawie planu Davesa zapłacić mają.

Nietylko jednak aktywność budżetu i społe-

W  [LfflELiM v. SCHOLZ.
!

Przypadł i przeznaczenie.
K ró l eg&p&Jd, który jako gość Polyaratesa ze Sa- 

jnos z uczuciem zgrozy był świadkiem niezwykłego 
powrotu pierścienia do morza jako ofiara wrzucone­
go — j na ty. htniast odjechał, wierząc głęboko, że 
to odrzucenie ofiary oznacza zbliżający się taż już 
■a progiem się znajdujący gniew bogów, nie zro­
zumiał prawdziwej istoty wydarzenia, w którem mu 
pozwolono wziąć udział. Tkwi w tem wydarzeniu —  
.tak md się przynajmniej wydaje — sens o wiele pro­
stszy i głębszy niż to się Egipcyaninowi wydawać 
ptogło.
' K ró l przypuszczał: Oto stanowczym wyrokiem
bogów ijpiadek Po-lyk ratesa wyrzeCZono nieodwo­
łalnie, tak, że bogowie zwrócili mu ofiarę, którą Po- 
lykrates, by nadmiar szczęścia okupić i po części się 
go  wyrzec, lobrowolne złożyć chciał Daremne były 
Bacfaody i błagania PoJykratesa! Widocznie, nie u- 
[ważoją bogowie, śmierć Połykratesa postanowiwszy 
pa rzecz odpowiednią, przyjmować od niego dary 
S w ten sposób wywołać złudzenie, że z władcą wy- 
■ pv Samos szczęście jeszcze nie zerwało. Dla mitolo- 
ffesm ie nastrojonego — mitycznym już się wtenczas 
Me było, a myt dawno się już w mytologię prze- 
M fc lji * obserwatora życia było to sv/tłumaczenie.

był ten poczyniony związek czems zupełnie natu­
ralnym.

O wiele głębsze znaczenie tkwi w naiwnie w tem 
opowiadaniu zaakcentowanym, a Symbolicznie o- 
strzegawczym charakterze powrotnego zjawienia się 
pierścienia niż w myślowej konstrukcyi, która spo­
wodowała tak pośpieszny odjazd W gościnę przy­
byłego przyjaciela. A  jeszcze wyraźniej przemówi 
do nas ten charakter w arubskiem podaniu, które nie 

i tylko pod względem myślowym ale i organ'cznie 
niejako pokrewnem jest z podaniem Herodota o Po- 
likratesie:

Poznajemy wezyra, tak samo nadmiernie szczę­
śliwego jak tyran ze Samos. .Test straszliwie boga­
tym, posiada 'najpiękniejsze niewolnice; Wszystko 
mu się udaje, Cieszy się największymi względami 
Kalifa a wola jego i ządzi państwem. W  tem wpada 
mu ukochany jego pierścień bezcennej wpre 54 
wartości, wprośt z palca do głębokiego ba­
senu fontanny. Już w chwili, gdy pieśCień zlatywał 
mu z palca, ogarnął wezyra lęk i gorące powstaje 
w  nim życzenie, by pierścień nie przepadł. I  dzi­
wne! Pierścień kołysze się na delikatnej powłoce wo 
dy, tak, że jego właściciel może go z pov Totem wziąć 
w posirdanie. A le  lęk jego jest teraz znacznie do­
tkliwszym niż w  chwili, kiedy pierścień z palca mu 
się stoczył. Wydaje w  demu dyspozycye, jakby się 
w długa miał wybrać podróż. Swemu zaś najwier­
niejszemu słudze, który przestraszony pylJ się o

powody tych zarządzeń oświadcza: oto wie. że minę­
ły już dnie jego szczęścia, ostatnim uśmiechem 
szczęścia było zatrzymanie pierścienia na powierz­
chni v  ody. ale dobrze ter i wie, że było to tylko ka­
pryśną już prześcignąć się nie dającą igraszką losu* 
a teraz zapada się pod nim góra jego życia. I już 
przyszli pachołki, by go uwięzić. Odwróciła się od 
niego łaska Kalifa. Wtrąca się go do więzienia. Na 
długie lata. A  przez cały ten czas samotny ogra- 
niC7ający się tylko do siebie, a siebie do najbliższych 
potrzeb cielesnych marzy o swojej ulubionej potra­
wie, a mianowicie o  zia Jach jabłek granatowych, 
chociaż nie mógł się nawet łudzić nadzieją, że ją  
kiedyś dostanie. Wtem przyniesiono mu ją po la­
tach wydZekiWania. Ale nim jeszcze rękę po nią wy­
ciągnął, zwinna zjawiła się mySizka i ulubioną po­
trawę zjadła. Wezyr wybucha pieśnią radosną, gdyż 
w  tej kapryśnej gradacyi swej nędzy wyczuł przesi­
lenie się swego nieszczęścia, zrozumiał że hańl-a 
jego się skończyła. 1  nie omylił się wezyr, gdyż wró­
ciła łaska kalifa który kilkakrotnie wynagrodził 
wezyrowi jego stratv. Nie znajdziecie tu gwałtownego 
Wezwania przeznaczenia, ani ofiary jemu złożonej 
lecz pokorną ciszę, "łębokie wsłuchiwanie się w je* 
go szept bezszelestne zrozumienie 1 bezpośredni* 
dozti..'. ne wijlkiej prawdy życia przy rdwnoczesnem 
nachyleniu się duszy w  kćrunku tajemnicy, kió:ąj 
wchłania w siebie i, burzy i grotaetn, c eto i po* 
koruM. ó  4  k  j
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c j e g o  i postępowe zasady są wyrazem 
Mrowia gospodarki angielskiej, ale również 
regulowanie długów wojennych, drogą róż­
nych konwencyi, które w rezultacie przyniosły 
*°Cżnie 70 milionów funtów oszezędniości w 

tylko odsetkach.
“ udżet Churchilla oznacza zatem w skarbo- 

angielskiej punkt zwrotny, oznacza zer- 
ze wszystkiemi pozostałościami systemu 

‘J^jennego a powrót do zupełnie normalnycli 
gospodarczych, 

i My w Polsce , którzy mieliśmy tylu nieudoł- 
i szkodliwych ministrów' skarbu, a kló- 

mamy obecnie, jako szafarza finansów, 
“ towieka bezsprzecznie wielkich zasług i zdol 

lecz jednostronnie zapatrzonego w swe- 
^£*|otego, dla którego podtrzymania podcina 

kjnym fiskalizmem, życie gospodarcze kra- 
ńiasimy z podziwem patrzeć na rezultaty 

Patyki finansowej Anglii i musimy życzyć 
aby zasady angielskiej gospodarki slcar 

"^Wej stały się jak najprędzej zasadami na- 
So ministerstwa skarbu.

J^FIC YAŁNA  STUPA DYSKONTOWA ŻA ­
B N I C Ą .  W  ostatnich tygodniach nastąpiło 
’C*ereg zmiau w wysokości oficyalnej stopy 
Wocentowej w niektórych państwach. Zmiany 
’ ® Wykazują tendencye stopniowego niwelowa 
* la ogromnych różnic zachodzących między 
j^°Pami procentowemi poszczególnych państw 
j ftglia podwyższyła stopę procentową z 4 i pół 
e j? ® Proc., Włochy z 5 i pół na 6 proc., Cze- 
‘ 1a°słowacya z 6 na 7 proc., obniżyły zaś stopę 
Procentową następujące państwa: Węgry z 12 
. Pół na 11 proc., Japonia z 8 na 7 i pół, Au- 
y^ya z 13 na 11 proc., Również obniżyło sto- 

i-rocentową wolne miasto Gdańsk, a miano- 
^cie  z io na 9 proc. W  innych państwach 
t^cyalna stopa procentowa pozostaje nieźmie- 

i wynosi w Stanach Zjedn. 3 i pół, we 
1 RUcji 7 proc., w Belgii 5 proc., w Szwajca- 

4 proc., w Niemczech 9 proc., w Szw'ecyi 
j  1 pół proc., w Danii 7 proc., w Norwegii 6 

Pół proc., w Sowietach 9 proc. itd. 
/ ^ T R Z Y M A N IE  ZAR ZĄD ZE Ń  PAŃSTW O 

URZĘDU KO N TRO LI UBEZPIECZEŃ. W
4-;kii z zarządzeniem Państwowego Urzędu Koi|fl -—U Ł ZUinriUZCUJClU JL UllOinUM ego L I iyuu t

W  Ubezpieczeń, nakazującym Towarzystwom U-
2l"eCzeniOwym w Polsce odpisywać raty zaległe i

Ij. r°k należności wątpliwych oraz 2 zaskarżeniem 
»Tj^yiazego zarządzenia przez Pol1.ki Związek T-w 
jjl0ęzpdeczenioWyeh do Najwyższej Izby Kontrol 
• *o*twa. Najwyższa Izba Kontroli cofnęła ząrządze- 
L e Państw Urz. Kontr. Ubezp. wstrzymując jego 
'le^ ie Czasu merytorycznego rozstrzygnięcia 
in {  sPrawy, co nastąpi prawdopodotonie we wrześniu 
' 11 Październiku br.
^  ^0\VE TA R G I I W Y S T A W Y . Między 29 sierpnia 

. ' vrZeśnia br. odbędzie się w  Lublanie rniędzyną- 
BpfoWy rarg próbek. W  czasie od 12 —20 września 
YC W Gnieźnie urządizon i będzie wystawa rolniCzo- 
j^y^ysłO wa rzemieślnicza. Obydwie te imprezy han* 

budzą w  Lotach handlowych duże zaintereso-

! STAŃ  W IELKIEGO I .ŚREDNIEGO PR ZE M Y­
SŁU PRZETW ÓRCZEGO Yt lutym br. w przemy­
śle chemicznym czynnych Lylo 152 wielkich i śre­
dnich zakładów zatrudniających ogółem 17,000 
liol). V, przemyśle nm tal owo- maszynuw/m pracowa- 

*k> 559 zakład'1','.' wielkich i średnich, w których zm j 
dowało zatrudni,-iii..- S5.319 robotników. \Y przemy­
śle włókicnnie/yin 032 zakłady tych samych rozmia­
rów, w' których pracowało '127.705 robotników. W  
przemyśle budowlanym , pirudnionych było tylko 
7.280 robót. w 5)5 zakładach. Charakterystyczna jest 
ostatnia dana, podkreślająca stosunkową nikłość 
produkcyi niateryaiów budowlanych.

RUCH R A l-liśE R Y I N A F T Y  W  POLSCE W  
GRUDNIU R. UB. W  grudniu r. ub. było czynnych 
34 zakłady rafineryi nafty w  których pracowało 
6,506 robotników. Ogółem przerobiono 65.731 ton 
ropy z czego wydobyto 57,650 ton produktów na­
ftowych. W  teirr 18,362 tony nafty, 8,559 ton benzy­
ny, 10,021 ton olejów gazowych, 3,043 ton parafiny, 
10 976 ton smarów i wazeliny, 1.750 ton asfaltu, 83 
tony świec, 122 tony snrarów stałych i 4,734 tony 
półproduktów.

W STR ZYM AN IE  PR ZYJA ZD U  KO M ISYI SO­
W IECK IEJ DO LODZI. Do Łodzi miała przybyć 
w ciągu bieżącego tygodnia konrisya przedstawiciel­
stwa Wniesztorga sowieckiego, dla dokonania wię­
kszych zakupów manufaktury, wskutek jednakże 
braku konkretnych propezycyi ze strony przemy­
słowców łódzkich dotyczących warunków płatności 
za proponowane zakupy, komisya ta odłożyła swój 
przyjazd na czas nieograniczony.

ROSYJSKI W YW Ó Z. Rząd sowiecki wszelkiemi 
środkami usiłuje poprawić bilans handlowy tak, 
aby usunąć jego bierność. W  tym Celu (popiera eks­
port a wstrzymuje przywóz nawet potrzebnych pro­
duktów rolnych. Jednakże wskutek zeszłorocznego 
nieurodzaju, który dopiero teraz dał się odczuć w C;f- 
łej pełni, rząd zmuszony był poczynić zagranicą 
olbrzymie zakupy zboża, które wynoszą do 500,000 
ton. Polityka Wywozowa poniosła klęskę. Nie udało 
się także sowietom wprowadzić na rynai obce pe­
wnych artykułów- jak soli, a .rrne — węgiel, drzewo, 
nawet nafta i ruda manganowa walczą z konkuren- 
Cyą. Wartość wywozu w pierwszym kwartale roku 
gospodarczego 1924—25 wynosiła 70,140.000 rubli 
kiedy ro.k przedtem sięgała 107.430.000. |Ka iwiększy 
ubytek wykazuje eksport zboża (64,372.000 rubli 
mniej) i drzewa (720 000 r.), natomiast wzrósł wy­
wóz nafty (o 1.781.000 Ib.), lnu i konopi (o 4,,377.000 
rb.)., tytoniu (o 3d r00 .ubii).

Rok gospodarczy w Roisyi Zaczyna się w paździer­
niku. Liczby więc powyższe odnoszą się do ostatnie­
go kwartału r. z. W  styczniu i lutym' r fo. stan eks­
portu pogorszył się znacznie (w lutym przeWyżka 
przywozu dosięgła 7 milj. rb.). Wyryóz nasion olei­
stych, kukurydzy itp. musiał być wstrzymany, a 
zboża w lutym zakupiono za 1,9 milj. rb. Przywóz 
w I kwartale 1924—25 zwiększył się wydatnie, w 
Szczególności następujących artykułów: Cukier —
3,6 milj. rb. ( w  r. 1923—4 — 65,000 rb.), śledz.ic 
2,4 milj. rb. (w  1923 —4 — 429,000 rb.) towary 
włókniste —  8,3 milidny rubli (5,3 ni.). Je
dnakże wskutek zubożenia ludności pokrycie zapo­
trzebowania jest bardzo niedostateczne. W  ostatnim 
Czasie rząd sowiecki podjął nową politykę handlo­
wą, która równa się Wyrzecz.eniu zasady monopolu 
Wywozowego, między innemi polecił, aby w obrocie 
z Chinami zachodnienii takie artykuły, jak kukury-

r
(łza, tytoń, jedwab surowy, skóry, wpuszczano i wy­
puszczano Lee zezwoleń bez świadectwa pochodze­
nia.

POŁOŻENIE GOSPODARCZE NIEMIEC. Po­
trzeby finansowe Rzeszy w roku bież. znajdują cał­
kowite pokrycie w dochodach, pomimo zmniejsze­
nia podatków o 1 miliard zł. Jeżeli nawet zmniej­
szyć tę cyfrę ze względu na ostrożnośćw to w każ­
dym razie granice, w  których podatki będą mogły ' 
być zmniejszone, będą znaczne. Zmniejszenie po­
datków w Niemczech, jest niezbędne celem iwięk 
Szenia zdolności konkurencyjnej przeniysu niemiec­
kiego na rynku światow-ym. Obciążenie podatkowe 
w 1924 r. było przeszło dwa razy większe niż w 
1913, dzięki temu jednak osiągnięto całkowite zrów­
noważenie hudżetu i ustabilizowanie Waluty. W r. 
b. w przeciągu stycznia i lutego Rzesza osiągnęła 
przewyżkę dochdoów nad wydatkami w samie 266.7 
milionów marek zł. W  roku budżetowym 1924/1925 
odszkodowania wojenne obciążyły Rzeszę sumą 1 
miliarda marek zł. W  roku 1925/26 obciążenie Rze­
szy gotówkowe na odszkodowania i ciężary w o-- 
jenne wyniesie zaledwie 435 milion. In a rek zł. Jak' 
widać z tego zestawienia położenie gospodarcze 
w Niemczech nie przedstawia się bynajmniej tragicz­
nie, Jak to usiłowali Niemcy przedstawić państwom 
zwycięskim. Zmniejszenie wpływów podatkowych 
odciąża niemiecki przemysł, wzmacniając jego zdol­
ność bojową na rynkach światowych, czego dowo- ■ 
dem jest silny napływ zamówień zagranicznych dla 
przemysłu niemieckiego.

ŚW IA TO W A  PRO D UKCYA ZŁO TA  Produkcya
złota na święcie podzielona jest w sposób następu­
jący: 70 ipiroc. — Iniperyutn Brytyjskie,. 14 proc. —* 
Stany Zjednoczone, 16 proc. — produkuje 12 pozo­
stałych państw, gdzie znajdują się żyły złota.

Z TECHNIKI I W YN ALAZK Ó W .

Pływający park lotniczy
W  ubiegłym miesiącu w Stanach Zjedno­

czonych opuścił stocznię największy okręt 
—  lotnisko świata.

Okręt ten nosi nazwę „Sarataga** i był zbti 
dowany na krążownik bojowy. Później ce­
lem dostosowania się do Waszyngtoóskicfi 
postanowień rozbrojeniowych został pczeŁa 
dowany wraz ze swą siostrą „Leżjngton** na 
pływające lotnisko-

Okręt pozwala na obciążenie 33.000 ton, 
a turbiny rozwijają 18.000 PS, które naidajg 
szybkość 33 i pół węzłów. Na pokładzie 
,,Saratoga“ można będzie pomieścić 80 sa­
molotów. Okręt wyposażony jest w  ostem 
20 ctm, dział oraz w 12 armat obronnych 
(12 i pół ctm), a wreszcie w 8 miotaczy tor­
ped.

Siostrzany okręt „Saratago” ma opuścić 
stocznię w przyszłym miesiącu, a nadto rząd 
amerykański proponuje dalszą budowę 
trzech okrętów —  lotnisk o pojemności poi 
23,000 ton każdy. W  ten sposób eskadra zło 
żona z pięciu okrętów będzie mogła pomie­
ścić trzysta samolotów.

Wieczór autorski Jana Wiktora
autorski młodego pisarza Jana Wiktora, 

„Burek" tak gorąco został przez Całą nie- 
krytykę przyjęty zgromadził we czwartek 

w_P°U . Wykł. Naukowych liczną rzeszę wdzięcz­
n o  słuchaczy. Krótka i rzeczową charakterysty- 

autora dał prof. Tomaszkiewicz, poruszając 
bardzo ciekawy problem ucieczki od czło

^ ^ a  i przed człowiekiem. Pielegent poddał na- 
kW®*® analizie pesymizm Wiktora, kończąc Swój 
^g^yś l.an y  referat apelem do czytania autora

"fka".

0 referacie artysta teatru miejskiego p. Bia 
j^*ki odczyta! kilka utworów Wiktora, a miano

‘VvSoi,
tta_fjpt e °statni u&tęip z ,,Legendy o Graku Bożym*
l| kilka rozdziałów' „Burka". Wycieniowana

recyt«cya ogólnie brrdzo miłe sprawiła
R 61 a *właszcz-1 doskonale w interpretaCyi 

Ł  lałkowsUego wypadła walka Burka z wroną

fV Sztuki Piękne
Zeszyt Nr. 6.

a i

j. --c ten wieczór przyczyni się do spopularyzo,- 
k*® ‘a tego autora, którego dzieła przepojone głę- 

■ Współczuciem wielkiej niedoli człowieka,
1 W źródle przeczystej miłości po .vinnyprzeczystej 

ić zwjscersze zainteresowanie.

W  zeszycie tym umieszczono sylwetki dwóch w 
czasie wojny zmarłych artystów, różnych nietylko 
pochodzeniem i ze znaczenia ich twórczości, ale co 
najważniejsze skrajnie odmiennych z temperamentu 
artystycznego: Władysława Słowińskiego i — E. Do­
gasa.

Pierwszy z nich to natura żywiołowa, enluzyasty- 
czna, charakter żarliwy, odważny umyslowość peł­
na niespodziewanych .możliwość), bonWiwant, Co 
majątek rodzinny przclrwonił, z posiadłości się wy­
zuł, jak ze starych butów, by stanąć bosy na zew 
sztuki, nieoczekiwanie już jako poważny trzydziesto 
kilkuletni mężczyzna. Przyszedł z zadzierżystym a- 
nimuszem. nieustraszony zgoła tern, że nic nie umie 
jeszcze, by się do wiernej zgłosić służby. Udał się 
wprost do Paryża gdzie odrazu stanął v ognisku 
walki pomonetoWskiego impresjonizmu. W  Paryżu j 
odrazu instynktem wjrCzuł dokąd mu iść wy/pada. 
Właśpiwie miał do Wyboru Ceżannea lub Gauguin‘a 
i —  Za ostatnim podążył.

Gauguin, osobistość fizycznie i duchowo ogromna, 
wymarzony typ na bohatera legendy górskiej jakiejś 
krainy, mistrz oświetlający mroki powątpiewań 
wspamałemi rakietami Swoich aforyzmów i idei.

Gauguin zaciągnął swoją brać artystyczną do wios

czyny podmiejskiej Pout— Aven i tam w oberży go­
towano entuzyastyczne porywy i szalone pomysły, że 
aż na Francyc całą kipiało. Szukano.

Autor artykułu Antoni Potocki powiada, że: „Szkd 
ła ta nie zrzekając się bynajmniej zdobyczy technlu 
nych impresyonizniu upajała się nową Swobod} 
twórczą, 11 ieobrachowaną w  skutki —  swobodą in 
lerpiretaCyi transpozj’Cyi wrażeń nietylko ich ko- 
powaniein. Szukano ekwiwalentów Wrażenia, w linii, 
w barwie płaszczyźnie —  słowem komponowano W 
Całej rozciągłości pojęcia".

Ale Ślewiński nie był kopistą Gauguirća, tylko 
bratem krwi swojego mistrza, bo trudno o chara­
kter artystyczny bardziej nie. ustępliwy i samodziel­
ny.

Trudno zresztą było być naśladowcą francuskiego 
mistrza 00 żądał absolutnego rządu artysty nad so­
bą, w nieustannej kontroli zamierzeń i Czynów, u- 
stawicznego baczenia na wyniki swej praCy. Tyła 
zyskał Slewiński, który w ODrazuch zmierzał CIO 
zwartej kompozycyi i płaszczyzn techn ir^ ie  obryso­
wanych mocna, ale płynną linią, stanowczo, a dy­
skretnie.

PraCa Antoniego Potockiedot której Szkielet tu 
podaję, uderza jasnem, n bujn- m piórem właści- 
Wi_m temu znakomitemu znawcy sztuki

Drugi z rzędu artykuł Świerża traktuje o E. Dega- 
sie, jednym z najskrajniejszy cli refleksyjnych mała-
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Dział sportowy.
DUx ń S -go Maja. i- Znowu skand Je na Koi

Z  kraju i
Rok rocznie u i_ t * a  P .Z  P.*N. w 'Lniu 3 maja za- 

Wody propagandowe w całej Polsce, z których do­
chód przypada na opędzenie jego wydatków admi­
nistracyjnych, Mając na oku te dwa cele: propagan­
dę 1 dochód, Wyznacza P. Z. P. N. takich przeciwni­
ków, któlrych spotkania są atrakcyą lokalną. I w 
tym rv»ku dobrano stale rywalizujące ze sobą pary 
klubów, pfZy czerń jednak zu,pełnie źle zrozumiano 
charakter propagaudystyczny zawodów, wyszuku­
jąc i ietylko rywali lecz—wobec zaognionych stosun­
ków w ostatnich czasach — „śmiertelnych’1 nawet 
Wrogów. Tegoroczne zestawienie drużyn przez P. Z. 
P. N. na terenie krakowskim mało charakter anty- 
sporuwy, co na tem miejscu piętnujemy. Zestawie­
nie Oraoovii z Wista, Makkabli z Podgórzem i Ju- 
traenki z  Wawelem ro skandal sportowy, to celowa 
p rovvokacya, dyktowana chyba chęcią zaspokojenia 
nerwów części widzów, żądnych „oircenSeS '. Dopusz 
Czeisie do tych zewodów w obecnych naprężonych 
(Warunkach do tęgo w środowiskach wrogich, jak 
np. na boisku Wisły, gdzie w r. u. przyszło do bójek 
i  awantur,, —  które mesrtą ostatnio mają stale 
Miej*oe na tymże bousiku — jest celowsm pro wako­
waniem awantur, które i tak nielicznych zwolenni- 
%Ów sprotu Curaz bardziej od niego usuwają.

(Zie względu na to, iż  zawody Cracovia—Wisła na 
boisku Wisły były imprezą P. Z. P. N. z zawodów 
t$*h składamy sprawozdianie, mimo dalszeg) wstrzy­
mania się od sprawozdań z zawodów urządzanych 
prasa Wtełę).

CRAOOYIA - W IS Ł A  5:5 (5:1*).
■StWoMa bez Kal-iży WłUa w komplecie. Zrazu 

[slwwswmtrit: g^a nerwowa, obie drużyny szukają 
A b jd l  punktów. Gr&coYia Szybsza i zwinniejsza, 
JpkfłrSigra krótkiemd, lecz dobrze obmyślonemi posu- 
Nęeasni y d  bramkę W isły i uzj skuje w 15 minucie 
ItfeMUBSsą, pięknie strzeloną przez Chruścińskiego, 
u t a k f .  Gra lartwy się na połowie boiska. Skutkiem 
t t it ia  łm n k t f z i  CcaocYU pakują sobie jej obrońcy 
ysMBoiblójiazą” lw inkę. Dotychczas niezdecydowany 
Mbcaz gry zmienia się zupełnie i odtąd zaczyna się 
'Ml—>nyPqa do przerwy przewaga OracoVii, która 
mt tfSwaydt odstępach uzyskuje dialszt cztery bramki 
|ttom Cfa*d»aklego2, Chruścińskiego i Kubińskic- 
p  pa H Niebywała senzacya! Zanosi się na sronio 
PgMftęrtkę Wiały. Pu-ina.

Na ntidownii n e2 vykłi poruszenie. Publika nabic­
ia  rtfm po takiej niespodziance. Zwolennicy Cra- 
ttrm  radują się, nieliczni W iślacy biadają ze spusz- 
WdBaMt Rowami n«d okrągłością piłki i widzą już 
t p w / f t i k ,  który uioże być naWel katastrofą.

3*1 dn przerwy to klęska straszna dla

sEu Wisły a  charakterze antysemici im. — 
zagranicy.

mistrza okręgu, Sięgającego Wszelkimi sposobami 
po Zaszczytny tytuł mistrza Poloki.

Drużyny wchodzą ponownie na boisko. Cisza zu- 
jpelna. Morze głów wyciągniętych już śledzi dalszy 
przebieg gry. U GiaCO* ii znać zaraz przemęczenie 
u Wisły mina straceńców, rioć cćż mieli oni teraZ 
do Stracenia.
Gra otwarta, mało interesująca, toczy się zmiennie na 
obu połowach. Pomoc CraooVii Zawodzi kilkakrotnie, 
a Fryc stwarza z powodu stosowania systemu jedne 
go brońey niebezpieczne sytuacye, z których jedną 
wykorzystuje Reyman j Osiąga drugą bramkę dla 
Wisły.

Dtfenzywa Craoovii coraz słabsza, załamuje się 
zupełnie, jedynie Gintel — również w  nie nadzwyczaj 
nej farmie —  ratuje od czasu do czasu szczęśliwie.' 
W  kilka minut później zdobywa Balcer dla Wisły 
trzeci punkt, który winien był bramkarz CraCoYii o- 
bronić. CraooYia zdenerwowana wypuszcza grę zupeł 
nie z rąL, ataki jej nie udają się, gdyż pomoc zupeł­
nie nie gra. Kilka niebezpiecznych momentów likwidu 
je szczęśliwie, lecz niepewnie bramkarz Wisty Gra 
przenosi się na pole CraCoYii, gdzie Reyman zdoby­
wa łatwym do obrony strzałem czwartą bramkę 
Zdenerwowanie u graczy widoczne. Zaczyna się gr: 
brutalna w której prym dzierży Kowalski i Marki* 
wicz. Publika zdenerwowana nawołuje Gracovię d. 
wysiłków, kilkudiziesięciu zwolenników Wlisły zale­
dwie animuje ją  do wyrównania, które udaje się z 
pozycyi spalonej uzyskać przez Reymana.

5:5. Kto zwycięży? Jeszcze 14 minut gry. Tempo 
zupełnie opada, gracze wyczerpani fizycznie i nerwo­
wo, porywają się tylko od czasu do Czasu do poje­
dynczych wypadów. Publika również zdenerwowa­
na, nawołuje swych pupilów do giry, przyCzeKl część 
jej ucieka się do prowokacyjnych Oodżegań jak np. 
„bić tę żydowską Craccvię“ , „polska Wista musi 
pokonać żydowskich sługusów” itp. Na Skutek tak 
wytworzonej atmosfery denerwują się gracze tak 
dalece, że w  czasie gry Kowalski z W isły spolicz- 
kował Cik o w Sk i ego widząc — zdaje się —  w nim 
„uosobienie Żydostwa” CraOOYii. Skandal, do jakich 
zresztą na tle antysemickim na boisku Wiały jeste­
śmy już od dłuższego czasu przyzwyczajeni. Sędzia 
wyklucza obu graczy z boiska. Aczkolwiek uznaje­
my wykluczenie Kowalskiego, nie możemy jednak 
zrozumieć za co musiał opuścić boisko zupełnie nie­
winny Gikowski! Krzywdzące bardzo Gikuwskiego 
i Cracovię rozst rzygnięce 1 Dalsza gra brutalna ze 
strony Wisły, wzbudza jodynie niesmak i zupełną 
niechęć nawet z punktu sportowego do odwiedzania 
jej imprez.

Sc(Lm> p. ROSenfeld sprawował śWój u__ąj uouffH 
b. dobrze, skrzywdzi! jednaa dwukrolhle " GTKOOftf 
przez przyznanie ofseidowej br.tltki 1 WyklWuauM* 
Gikownkiegu. Jedynie ze względu rut to, iż u cbód ^ 
zav odów przypada P. Z. P. N  zgrotnadaiło ió f M 
koło 400(3 widzów na boisku Wisły, która M Wkględs 
na ustawiczne awantury stale świeci pustkami.

R E ZE R W A CRAG O YII P O B IŁA  W ldŁĘ  l  B. B i. 
JU TR ZE N K A—W A W E L  2:0 (IM ).

Szczęśliwe zwycięstwo Jutrzenki, mim.) rezerwo­
wego składu, nad stabo grającym Wawelem. HaiAlM 
ciężkie z powodu deszczu. Wawel, zupełnie bszrai 
dny pod bramką przeciwnika nie wykorzystał kiłkfl 
dogodnych pozycyi. Sędzia p. Scidlłtr b. dobry.

M AKK AB I— PODGÓRZE.
Zawody te nie oubyły się Ze względu aa n iu u  P< 

Z. P. N., który uznając prowokacyjny ich ohaMkteC 
odwołał je. Jak się jednak dowiadujemy P. Z. P. łt -  
przeniósł zawody te na środę na boisko JutrzenLk 
Drużyny nie są jednak zobowiązane stawić aię t if. 
względu na dzień powszedni. Dziwne zarządzenie! l l

JcSzczo nie przebrzmiały napaści anty semicki* 
Wusły w uistancyach sportowych i prasie raz W o ja­
wę j, jeszcze dobrze tkwi w pamięci sportowców < hęĆ 
utrącenia Mnkkabi w dojściu do pierwszej klasy, ■ 
znowu musimy zanotować dwa smutne wypadki, j * l  
!.ic miały miejsce ostatnio na boisku Wiały, Nieprzrtt 
wany łańcuch wjkroozell antysemickich W isty tuk 
r.stał; do licznycli ogniw wybryków, znowu dołął 
czono dwa. Epilog zawodów 5UoVan—Wisła, która 
objawił się w anlysemiokich pogróżkach pod adroj 
sem niclicznycll, leCZ przecież jeszcze uczęszczają 
Cyclt na zaWody W isły żydów, by] znowu jedjmd 
polityczną demo-nstracyą rozwojową, tego Subwen* 
cyonowanego przez. ltozWÓj towarzysitwa. Po  ZtwCH 
dach tych zwlennlcy Wisły chcieli zbić sędziego, ztł 
to, ze jest Żydeml! Władze piłl arskie zajmują sl4 
obecnie tą sprttWą i zapewnie boisku Wisły będzld. 
zamknięte na dłuższy przeciąg czasu. Zaledwie jet 
dtn tydzień minął od tych wybryków gdy znowu n i 
niedzielnych zawodach, padały ustawiczne otważliwtk'' 
epiteta pod adresem Żydów względnie „żydowskiej‘1  
CraCoYii. Podkreślamy, że po s policzkom ani u C if 
koyeskiego zerwały się brawa !l Czy to nie przychyl 
no prz-yjęcie tego nowego sposobu gry?!!

T o  pod rozwagę instaneyom sportowym i Zarzą­
dowi Wisły.

*  •  *

Lwów. Czarni— Pogoń 2:2 (2:0). P lęi na gra CzsN
nych, którzy do pauzy prow acl.ą 2:0. Sędzin P-. 
Schorr.

Lecliia—Sparta 2:1 (0:0).
Przemyśl Polonia—Ha“ uionea (Lwów ) 4 3 3.0)s 

Senzacyjr.a klęska lwowskiej Hasmonuil
Warszawa. Legia—Warszawianka 3:1
Poznań. Warta— Amatoraki K. S. (Król. Huta) 1:Ą'

jyuoh Cu a nowoczesna sztuka. PrZeduchoWiony 
1  Wija itflnn ii >ii]. szukający w zawodzie swym uiisyi 
1 łłaęWaHsłwa i nici wiążącej ułamki czasów we wie- 
UhoSĆ —  za życia Owego długiego nie narysował a- 
K  jfd a .j „Zaanę ̂ ooej i głębokiej” głowy. Materya 
lołW>eat i jej rach i cłuu aktor wydawały mi się ob- 
M O b II wystarczaj ąTyin, by w granicach jego wy po 
a k  iażee się mogła a ijbanińej uawet skompldkoWa- 
rn p p £ . k \

N udychtMa pokora wobec natury, rzeczywistości 
łSaztda mu nieustannie obserwować, nie przeszkadza­
ła jednak nigdy transpozycji, widzianego na płasz- 
U - i ” ie zarni T Z e ń  artysty, jak sam bowiem mawiał 
BysuneL to nie to co się widzi, ale to co się drugim 
chce pokazać”

Wyrafinowanie sprowadziło go do prostoty i nai- 
WnośOi począttców i eaeSunsu, tęsknił za czasami, w  
Ltórych malowaun freski, nie rozdrabiano monumen- 
taloego maliurstwa na obrazy sztalugowe. Pracował 
niezmordowanie, przerysowywał (poprawiał, udosko­
nalał, chwytał się tysiącznych sposobów, kombino­
wał środki techniczne, dla żadnej g»fe*.zi plastyki nie 
pozostał obojętny, a na starość, g ly  mu oczy o- 
słabiy bardzo, a pozostała jeno czułość dotyku, rze­
źbić począł i ugniatać w glinie. Malować chciał 
Świat żywy ale -łterpretowuć go nieosobiście, na pod 
ntawie tylko jego imanentnej istoty życie zamknięte 
iw zainteresowaniu się sobą, dlatego usuwał się sam 
IW kąt, ślady, wszelkich podmiotowości twórcy skru- 
fpułałme zaciei'ając. Podmiotem wyłącznie i jedynie 
Btógl być temat. Kochał materyę poprzez c-ystej 
(krwi konie wyścigowe i tancerki beznadziejne w ba- 
nalnyón smutau, a rozweselające oko arabeską kolej- 
ó^cll ruchów i świecące w^paujałą plamą gazy.

Poza tymi owoma artykułami zajmuje się jeJzcze 
kkSzyt 6-ty w artykule Trelera sprawą zupełnej nie 
(Hiajorr.ości sztuki polskiej zagranicą, której fatalne 
hkutki ilustruje przykładami

Numer bogato zaopatrzony w ilustracye prąc Sio- , 
W tsKiego i DegaSa. M, *W.

l NMant \mi i
A. D. Cordona: Pisma: Niedawno ukazał się pierw 

szy tom pism twórcy ruebu robtniczego w Palesty­
nie A. D. Gordona. Pisma te Wydane staraniem 
palestyńskiej organlzacyi „Ha(P)oel Haoair” a reda­
gowane przez Józeła Ahronowieza będą obejmować 
3 tomy i zawierać niemal wszystkie praCe publicysty­
czne A. D. Gordona. Literatura hebrajska zyskuje 
w nowem wydawnictwie ważny nabytek. Dzieła bo­
wiem jednego z najwybitniejszych j najpiękniejszych 
postaci pracującej Palestyny mają niermdorae zna­
czenie wychowawcze i winny znaleźć silny oddźwięk 
szczególnie wśród mk, dzieży syonistycznej. P ierw - 
zy tam zawiera 283 strounic (z portretem autora i z 
wyczerpuj: (cym wstępem biograficznym pióra J. 
Ahronowieza) i obejmuje prace z lat 1918—19. 
Wkrótce Jtoświęcwny książce tej Obszerniejsze otnó-

„H E A T ID ", organ centrali HecHałucu, Nr. 13, po- 
święoany jest pamięci J, Ch. Btennera. O Brennerze 
pisze Jakób Ficłunan, podając wspomnienia o  dniu 
śmierci Brennera. F. LachOwer pi»ze o jego uuvo 
wydanych w wydaY.nictwie Sztybła pasmach cieka­
we wspomnienia podaje Mordecblaj. P o to ta t 7«r*ri- - 
i'a ten numer omówienie całego szeregu problemów 
związanych z pracującą Palestyną. Adres r da :Cyi: 
Heatid, Warszawa, Orla 11.

W NUM ERZE 17 „Ż Y C IE  TEATRU*' redakrya 
rozpoczyna druk niezwykle interesującej i aktualnej 
ankiety na temat charakteru teatru popularnego. 
Pierwszy głos zabrali dyrektor i kierownik literacki 
Teatru im. Bogusławskiego pp. L. S. Schiller i W i­
łam Horzyca. Ciekawe 'wy.wody obu autorów spot­
kają się niewąfpHwie z żywym oddźwiękiem wśród 
szerokich mas stpołeczeu tw a  Nut dłakizn treść nru 
skłaóają się: artykuł M. RulikoW^.lego pod tytułem 
„Epoka gw ia r l', eekte hMwycnay pf^f- G. tąb’ •  •

teatrze ukraińskim, studyutn E. Boy‘ego o TeatrZd 
nagich masek, tudzież reCetlzye Z teatrów warsiaw- 
skich i czechosłowackich.

* • •

— „Z IU N IST ISZE  B LETER” Nr. 1. Dwutygo­
dnik dla problemów odrodzenia narodu żydowskie­
go pod naczelną redakcy? posła Gnnbtuma (w  jęŁ| 
żyd ) Adres red. Warszawa, Leszno 54, ee&a ze­
szytu 00 gr.

* • *
I

Nakładem Tow. Wyd. Wacław Czarsai i SLa uka­
zała się na półkach księgarskich nOY'a powieść An­
drzeja Struga {p,t. „Pokolenie Marka Swidy, która) 
będzie stanowiła niewątpliwie jedną z 1 - ytowycb 
fozyCyj w zdobywczym pochoi zie ideologa „ł.ildrf 
Podziemnych” i piewcy tak popularnej „Mogiły Ntó- 
znanego Żołnierza” . Dojrzała Zahartowana wiara 1 
spokój wewnętrzny, bijący z dzieła, w  któram poko­
lenie współczesne snadnie może saukać swego Wi—e-1 
runku, doją całe śd obrazu odpowiednią wyi w LłwW 
i wypukłość Barwuy tok akCyi z dramatyCZnem na­
pięciem wzrastający ku końcowi Czyni z „Pokolellłd 
Marka 5widy” lekturę przykuwający która znajdzU 
niewątpKwie licznych i wdzi^-Oznych czytelndl.óz

.  .  * *

„K S IĘ ŻYC  WSCHODZI” . Jest to tytuł nowej pOK 
wieści laureata Związku Kuięgarzy 1 Wy daWcÓw zd 
rok 1924, Jarosława Iwaszkiewicza, która oddaj® 
przedwojenny świat Polaków, roztaczając przed "* 
telnik5em mornane dotąd w literaturze niezóbrazowtf 
ne środowisko mde&zkrńoów wschodnich pcłaU da­
wnej Rzpltej. NieeWykle barwuy pejzaż słupowy, do£ 
skonały rysunek arcyoryginalnych tjpó  »- -wierne od 
ł£de życia wielkich dworOw ziemian kich —  ? >y«W 
ko napisane barwnym i swoi ńym stylem znanego w 
nas młodego autora, składa aę  na Cułoćc nader orf* 
ginainą i jedyną w swoim rooraju. Książka ukasaM 

n»j -Jem Tow. Wyd. Wacław Ctanki i S-ka»



Nr. 10 1 „NOWY DZIENNIK*, środa 6 maja S*r. 9

łłiałW (,k. Hasmonea— W. K. S 4:2. 1:2 
-W iedeń, 1  maja. Aclmira— Tórekvcs 0:0, Rudolf s- 
r*®6©l—F, A. G, 4:1. Simmeiing—Elektra 2.2.

Pr
Pr,

'aga 1 maja. Sparla— Am atorzy (W iedeń) 2:0.

W,

'aga o maju Sp-irta— W. A. G. 4:2 (1 :0).
_Włedcń 3 m ija. Zawody reprezerńacyi Auslryi z 
igrami odłożono z powodu ulewy na wtorek. 
(Y IKTO RYA Z IŻK O V—W ACKER 1:1.
^•gr*eb. Gradjański—Hakoah (Wiedeń) 0.0; 3:1 

P-l).
Anisterdjuu. Hollandya—Belgia 5 0.
Wiesbaden. Niemcy płd.—Niemcy zach. G;3.

KRONIKA.
Kraków, 5 maja.

sep iia t
Z powodu deszczu uroczystość Trzeciego 

w Krakowie ograniczyła się do nabo- 
w katedrze wawelskiej i w kościele Ma-

lyackim.
/ Popołudniu odbyła się w „Domu żołnierza" 
Uroczystość dla wojska, zaś w Starym Tea- 
.®®e zabawa dla dzieci. W  teatrach i kinach 
Wgłoszono przed przedstawieniami okoliczno­
ściowe przemówienia i zbierano na Dar naro- 
«°Wy 3-go Maja.

• * *
Z okazyi uroczystości 3-go maja odbyło się 

[W niedzielę staraniem Prezydyum K raków- 
S^iej Gminy żydowskiej uroczyste nabożeń- 
!łWu w świątyni postępowej o godzinie 9 ra- 

®° dla uczniów i uczenie szkół powszechnych, 
I® o 10 dla uczniów i uczenie szkół średnich. 
Ińtzy bardzo licznym udziale zastępców władz, 
“"eprezentacyi gminy żyd., instytucyi żydow­
skich, uczniów i publiczności.

Po odprawieniu modłów przez kantora świą 
jfyni Taffla, wygłosił podniosłe kazanie rabin 
w  Schmelkes, poczem dzieci szkolne odśpie­
wały „Boże coś Polskę".

* 9 m
Z powodu niedzielnej niepogody zbiórka 

S. L. na dar narodowy przełożona została 
ba 8 maja tj. dzień przyjazdu prezydenta Rze- 
CzJ pospolitej Wojciechowskiego.

„PRZYPADEK I PRZEZNACZENIE"
' — - oto iytuł naszego odcinku fejletonowego, 

[który wzbudzić musi najszersze zainteresowa­
nie naszych czytelników. Autor tego studyum 
jiWilhelm v. Scholz, wybitny dramaturg i pi- 
Jsarz niemiecki, którego 50-łetni jubileusz ze­
szłego roku obchodziły uroczyście Niemcy 
kulturalne, ogłosił to studyum w „Frankfurter 
jZeitung", wywołując niem ołjjc^ymią sensacyę. 
['Setki listów do autora są d(R81?em, że temat 
“ sposób oświetlenia zaintrygowały wprost 
‘niemieckiego czytelnika.

ODCZYT RED. Dr. KANFERA
, W  niedzielę, dnia 10 Maja br. wygłosi red. dT M. 
Kanfer astaaui odczyt z Cyklu , Walka o formę w li­

teraturze żydowskiej**.
i Odczyt zatytułowany „Droga żydowskiego eposu** 
uLejmuje twórczość najwybitniejszych {pisarzy ży- 

J^wsJiich, a mianowicie Józefa Opatoszu, Dawida 
“ ergelsona i A. R&boja.

ŚWIERSZCZ ZA KOMINEM* PO HEBRAJSKU 
W KRAKOWIE

iWe wtorek dnia 13 Maja br. odegra hebrajska 
•zkoła dramatyczna przy krakowskim TarbuCie Di­
ckensa sztukę „8wiersze* za kominem**.

..Świerszcz za kominem “grany zeszłego roku 
fńzez T e itr  miejski im. J. Słowackiego cieszy i się 
°lbrzymiom powodzeniem.

Wystawienie tego arcydzieła dobrotliwego humo- 
jta powinno wzbudzić szero'ue zainteresowanie kra­
kowskiej publiczności.

— SPRAWOZDANIE ZE ZGROMADZENIA 
■®ra HANTKEGO i zebrania urządzonego na 
iJłrzywitanie posła Thona zamieścimy w j u trzej 
lfc2ym numerze.

WZROST DROŻYZNY W  KRAKOWIE 
®begdaj odbyło się w województwie krakow- 

posiedzenie komisyi lokalnej dla bada­
n a  zmiany kosztów utrzymania w Krakowie. 
Tj^taisya ustaliła, że w ciągu miesiąca kwie- 
L̂ *b br. koszta utrzymania wzrosły perow- 

z marcem br. o L26 procent.

„Widoki ekonnmicznegn roiwnśn Vi«w*y
R b lerił dra Artam  Hkntki«go — Jutro I

Chcąc dać inteligencyi i kupiectwu sposo­
bność poznania warunków urządzenia się w Pa 
lestynie uprosiła Organizacya syon. Dra Hant- 
kego, aby wygłosił jutro, we śiodę o godzinie 
8-mtj wlecz., w lokalu Stowarzyszenia Kup­

ców (Grodzka 43) referat n. t. „Widoki eko­
nomicznego rozwoju Palestyny".

Referat Dra Hantkegu wywołał zrozumiale 
zainteresowanie.

Gon. Czikei i współobwinieni wnoszą zażalenie nieważności
Zasądzeni w procesie wojskowym o zajścia listo­

padowe oficerowie: generał dyw. Józef O h  J ,  ka- 
ipiłan Mieczysław Obidtuński oraz porucznicj Ta­
deusz Skarski i Wacław Nowakowski jak również 
uwolniony major Wacław biernaCki otrzymali w 
dniu wczorajszym wyrefln na piśmie wraz z moiy- 
Wami.

Jalk się dowiadujemy, wszyscy trzej Zasądzeni 
oficerowie zgłosili zażalenie nieważności od wyroku

i odwołanie od wymiaru kary. Według procedury 
Wojskowej, obrońcy zasądzonych oficerów mają do 
5 dni wnieść dio sądu wojsko* egg wywód zażale­
nia nieważności, poczem akta wraz z protokołem taj­
nej rozprawy odesłane Zostaną do Najwyższego Są­
du wojskowego w Warszawie.

PrzeV.odmcząCy rozprawy pułk. dr. Dąbrowski 
po wręczeniu oficerom wyroku wyjechał w dniu 
wczorajszym du Warszawy.

Głowna sprawa Tłnchowskiego przed sądem.
Tajna roa.prawa przaclw Trajgałowl I Tłuchowi klej. — Dr. W elnsberg 

I Kom. Klisz iw iadkam l. — lin ia  wina lenie obojga oskarżonych.
Wlczoraj odbyła się w krakowskim sądzie okręgo­

wym karnym rozprawa (przeciw Janowi Kazimierzo­
wi Trejgelowi vel T r jg łow i (lat 30j, rygorozaniowi 
medycyny i Wandzie Tłuchowsklej (lat 41), oskar­
żonym o  ZAKodnię gwałtu publicznego przez nie­
uprawnione ograniczenie osobistej wolności Józefa 
Fłuchowskiego, męża obwinionej. Według aktu o- 
skarżenia obc-je obwinieni w maju 1924 roku dzia­
łając w porozumienia na podstawie podstępnego 
uzyskania (poświadczenia u dra Wetosberga, że Fłu- 
chowski jest umj słowo chory, gwałtem go porwali 
i umieścili w zakładzie umysłowo chorych w Ko­
bierzynie.

SzCzegółv głośnej w  Swoim czasie afery upro­
wadzenie 'Ałuchow“kiego przedstawia akt oskarże­
nia w  następując;’ sposób: Dnia 8 maja 1924 r. 
zgłosili się oboje obwinieni u st. lekarza miejskie­
go dr Weinsberga; Tłuchowska prosiła lekarza aby 
jej ułatwił oddanie męża do zakładu umysłowo cho- 
ryuh, przyczem wynrieinła objawy choroby umysło­
wej męża, a mianowicie, że jest gwałtowny, że ją 
bije i że oddziaływa go-sząco na 1 1 -lełniegu przy­
branego syna. Zeznania te potwierdził w  zupełno­
ści Treigel, a dr Weinsberg oświadczył, że dopiero 
po zbadaniu męża ńa miejscu może wydać odjpo- 
Wiednie poświadczenie. Na usilne prośby Fłuchow- 
skiej, która przedstawiła, że mąż gotów ją zamor­
dować przed przybyć iem lekarza na miejsce, dr 
WednsL„rg uwierzył zapewnieniom obwinionych i 
wydał oświadczenie bez badania Tłachowskiego 
Dr Weinśberg za wydanie poświadczenia nie wziął

żadnego honoraryum, gdyż wydał je jako śwndec- 
two z Urzędu. Nazajutrz obwinieni najęli 4 straża­
ków i sanitaryusza pogotowia ratunkowego, którzy 
zaczaiwszy się w bramie domu przy pomocy ka­
ftana bezpieczeństwa ubezwładnitli Tłu chow skiegu f 
dorożką odwieźli go do zakładu w Kobieraj nie.

Tłuchuwski w  czasie obserwacyi w  zakładzie dla 
umysłowo chorych skarżył się przed lekarzami na 
swą żonę, że mimo, iż jesa zupek ie zdrowy, spo­
wodowała jego uprowadzenie i umieszczenie w  za­
kładzie. Dnia 15 maja obwiniona wobec wątpliwo­
ści, Wyrażonych przez lekarzy co do dalszego in­
ternowania męża w zakładzie, zabrała go do duma, 
muwdąc, że spodziewa się, iż rrhjż zaStra&aony za­
kładem, będzie się zachowywał apokOjt-ie. FłuCkow- 
ski po powrocie do Krakowa skierował sprawę 
na drogę sądową, a lekarze znawcy sąduwj s twier­
dzili, że jest on człowiekiem umysłuwo zdrewę m.

Po odoz. laniu aktu oskarżenia na vQ a-\ isN j 
rozprawie trybunał na wniosek prokuratura zarzą­
dził tajność Postępow ani a ćowodoweęo 1 wywadów 
Ze względu na drastyczne Szczegóły z życie Tłii- 
chOw6klch. M. in. przesłuclrauo jakn swdwdlkow dot 
Weinsberga Fłuchowskiego, komisarza poifiCy. Kii- 
sza, żonę obw. Frejgeła i td . Pu goóz. 4-ioj popołu­
dniu za p a d } wyrok, uwalniający TlbChowSką i Brej- 
gda  od winy i kary

Przewodniczył sso. Stokłosa, wetowali ssc. dr 
Jura i sso, dr Wysocki, oskarżał prok. Guiewoee, 
bronił Trejgela adiw. dr Hinrm< ibtaiu a Tauc_m,»*.ak i 
adw. dr Helł.

Straszny epilag niesnasek małżeńskich.
W  niedzu lę rano rozegrała się w  gma bu , nt( 

Gródku" przy ul. Mikołajskiej straszna tragudya 
małżeńska. Portyer gmachu Jak Podskalny. ożenio­
ny od października 1924 r. z 23-letnią Ludwiką, od 
chwili ślubu żył z nią w niezgodzie, przyczem ntę- 
dizy młodymi małżonkami dochodziło ustawicznie 
dio kłótni i awantur. Krytycznego dnia Po tskalny 
przybywszy do domu o 10 -tej (przedpołudniem nie 
2i stał żony, wobec Czego udał się n» jej poszukiwa­
nie W  sieni domu spotkał się z  żoną i po krótkiej

kłótni oraz bójce wyjął z kieszeni hizytwę i 
żnąl żonie gardłu Nieszczęśliwa zAohua wyrwać 
się .zaleńcowi mimo strasznej rany i zatkawsay 
chustką przecięte gardto pobiegła przez podwórze 
ku wyjściu od ul. św. Tom: >sza, goiZŁe podia nl« ■* 
wa. Pod&kalny wyhiegł na 4ąe piętro skąd rzucił 
się na podwórze, ponoszą*, śmierć na nHejscu.

Zwłoki tragicznie zmarłych małżonków przewie­
ziono do „akładu medycyny sądjwej.

— SĘDZIOWIE PRZYSIĘGLI NA CZER­
W COW Ą KADENCYĘ. Jak już donosiliśmy, 
przed kilku dniami odbyło się w krakowskim 
sądzie okręgowym karnym losowanie sędziów 
przysięgłych na kadencyę czerwcową. Jako 
sędziowie główni zostali wylosowani:

K. Bartoszewski kupiec, M. Bażan urzędnik. 
Twa uLezp., J. Chmielewski właść. realności, 
W . Chownadzki urzędnik kasy chorych, inż. 
W. Epstein dyr. huty żelaznej, J. Grotowski 
urzędnik Banku Polskiego, A. Grzybowski ku­
piec, M. Guzikom ski inżynier, Dr. J. Hau°man 
aptekarz, K. Hukan artysta-rzeźbiarz, W . Igliń 
ski stolarz, A. Januszkiewicz inżynier, E. Klug 
urzędnik bankowy, J. Kriss urzędnik banko­
wy, M. Lanc urzędnik pryw., W. Lewandow­
ski kupiec, J. Łacheta rolnik, F. Łodziński 
właść. realności, Dr. E. Mazur urzędnik „Pr< 
letaryatu", A. Motylewski urzędnik Twa ubez 
pieczeń, Z. Odrzywolski architekt, Fr. Okar 
mus przemysłowiec, A. Przyjemski właść. real­
ności, IM. Ripper właść. banku, S. Skoczek 
urzędnik bankowy, S. Skórezewski urzędnik 
bankowy, Arnold Stołzer kupiec, J. Szeliński

urzędnik bankowy, Dr. A. Ścisło urzędnik Twa 
ubezp., Maurycy Talewski kupiec, Aleksander 
Tarnawski kupiec, B. Wyganowski właść. 
realności, J. Zakrzewski dyrektor PTH., A. 
Zembrzycki kupiec, S. Zembiiski właśc. real­
ności i B. Zieliński przemysłowiec.

Jako zastępcy sędziów przysięgłych wyloso­
wani zostali: P. Dziadecki stolarz, F. Dziurzyń 
ski kupiec, I. Gardę ślusarz, G. Koźbiał kra­
wiec, W. Meresiński stolarz, S. Niemczyk ry­
townik, J. Ochmański szewc, K. Szochal właść 
realności i H. Sztorc brązownik.

Losowanie odbyło się w obecności prezesa 
sądu Pelca, sędziów dra Morusa i Pattaka, 
prokuratora dra Brasona i adw. dra J. Stein­
berga.

— DZIW NE PRAKTYKI GENERALNEJ 
:>Y REKCYI MONOPOLU TYTONIOWEGO. 
Od kilkunastu dni traiikanloin inwalidom wo­
jennym wzgl. składowniom tytoniowym wy­
daje tutejsza fabryka tytoniu sorty papiero­
sów, jak „Klub", „Warsizawskie", „Pogoń"; 
;;CowDoy“ itp., których nikt nie chce kupo­
wać, przez co inwalidzi narażeni są na straty,
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f  -\T' ' »
(Be? Kapitał Wfeeatatją w p&pteroty, u *  a a ^ c  
efcytu. Gen. ByreKcya Monopolu w ub. toku za 
jpewniła inwalidów, że każdy z konOosyona- 
jryuszy może nabywać w dowolnej .ilości te 
sorty, na Które ma zbyt, a Dyrekcya fabryki 
tytoniu w Krakowie oświadcza, że ma nakaz 
Wydawan;a w ilości 15 proc. powyższe sorty, 
które w Krakowie zbytu nie mają. Ape ujemy 
do Gen. Pyrekcyi Mon. Tyt. w, Warszawie, 
oy zwolniła inwalidów od przymusu brania 
*'ych sort, gdyż praktyki takie utrącają ich 
igzystencyę. Generalna Dyrekcya winna parnię 
lać o tem, że dochód ze sprzedaży papierosów 
jest jedynem źiódłem utrzymania inwalidów.

— ZGŁASZANIE WYPADKÓW ŚPIĄCZKI 
EPIDEMICZNEJ. Magistrat wydał rozporzą­
dzenie o obowiązku zgłoszenia w miejskim 
Urzędzie Zdrowia plac W W . Świętych parter 
tel. 373, każdego wypadku zachorowania na 
śpiączkę epidemiczną, względnie każdego W y­
padku choroby objawiającej się długotrwałą 
śpiączką. Zgłoszenie tej choroby obowiązuje 
w ciągu sześciu miesięcy od ogłoszenia.

— ZA CZYNNE TARGNIĘCIE SIĘ NA PO 
STERUNKOWEGO W  SŁUŻBIE aresztowa­
no Michała Sydora (lat 27) z Witkowie, poW. 
Kraków.

— POPARZENIE GAZEM. Wczoraj Wezwa- 
i»o pooolowie ratunkowe na ul. Wielopole 1. 11, 
gdzie Salomon Kobn (lat 70) uległ ciężkiemu 
poparzeniu z powodu eksplozyi gazu. Lekarz j 
pogotowia przewiódł ofiarę wypadku do szpi- j 
taJa. Powodem oparzenia miała być nieszczel-

— *N IW O  NOŻOWCÓW.. Wczoraj nad ra- 
ttefia a& uł. Zjazdowej na Podgórzu napadli 
jaeyś apasze na Stanisława Żelaznego (lat 20) 
śtns&rza i zadali mu nożami ciężkie rany w 
ebpjczyk i głowę. Żela2nym zajęło się pogoto­
wia ratunkowe.

Również wczoraj na ul. Krakowskiej pora- 
km tał przez nieujętych opryszków Jan 

Jóstf (im  *7) kelner.
W  nocy 2 2 na 3 hm. został w bójce na ul. 

MedWiAskiego ciężko raniony nożem Julian 
B o z a n a .  przy uh Barskiej 57, zaś W łady­
sław Kbfcich (Fcllcyanek 7) i Pinkus Sew- 
Wzyk (św. Marka 17) odnieśli lżejsze obrażenia

— NJEUDAŁE WŁAMANIE. W  nocy z 2 na 
I  fas. spłoszył posterunkowy V. Kom. niezna- 
•ych ąwawców, którzy włamali się do sklepu 
Jankiela Cynamona, kupca przy ul. Kalwa- 
n W b j  57 i zbiegli nie wyrządziwszy żadnej 
«g£ody.

_  AMATORZY ROWERÓW GRASUJĄ. 
9aa Maślaoiec, zam. przy ul. Biskupiej 1. 3 do 
nKte!, Że dała 2 bm. skradziono mu pozostawio 
wy chwilowo w podwórzu domu Nr 6 przy ul. 
Dunajewskiego rower, nieznanej marki, war­
tości 70 zł.

■ o-o--------
— S&KC Y A  LE K K O A TLE TYC ZN A  ŻTS. JU-

T K T B N K a  raWtadamla, że wpisy do sekcyi przyj- 
naoje Się na boisku w poniedziałki 1 środy pora.
4—5 pop.

SBKCYA K O LAR SK A  ZTS. JU TRZENKA Za
wtttd iml i, że wpisy do sekcyi przyjmuje się oodzlołl- 
Ute u p. WaldSMana, Kraków, Jagiellońska 5, pom.
E—8 tpńp.

 — o  o —
WJ4MB1 jEY. (Tel. w ł.) Na konkursie wyrobów 

Otkrerndczych otrzymała czekolada śmietankowa 
„B «A k a ‘‘ pierwszą nagrodę.

Z EKRANU.

„Kiedy kobieta zdradza męża“?
(Kino-teatr „Uciecha”).

Dziwnie się ludzie uśmiechali przed przed 
stawieniem. Mężatki ze zrozumiałą, pogardli 
itwą ironią, panny ze zażenowaną Ciekawo­
ścią, —  przyczem zażenowanie zależało od 
tektury „Chłopczycy”, —  a mężczyźni ze zi­
m ną złośliwością. Racyi nie miał jednakowoż 
żaden z tych uśmiechów.

Jest to bowiem film mocno nieciekawy o 
moralizatorskiej i wychowawczej tendencyi, 
skierowanej głównie pod odresem mężczyzn. 
Robi to ten film wrażenie lekcyi, którą nie 
kio inny, jeno p. Kazimiera Niewiarowska

udżleha mężom, by żon nie zaniedbywali, je-, 
liell nie lubią —  rogów.

Bohaterka tej opowieści (tj, p. Niewiarow 
ska) napisała siedm nowel. Właściwie p, 
Niewiarowska ich nie napisała, ale szan. 
dlva operetkowa ma tę ambicyę, by grać w 
nowelach1, które nieznany mi autor ułożył, 
jako scenaryusz filmowy.

Na szczęście nie oglądamy wszystkich no­
wel, tylko trzy z nich, ale to nam już wy­
starczy, byśmy wyciągnęli nauczkę, jak ma­
my się obchodzić z temi porcelanowemi ca­
ckami, którym Opatrzność kazała gtać rolę 
naszych żon. Ładne cacka, które ważą nie­
raz po 150 kilogramów?

Wszystko znajdziecie w tym filmie. A więc 
przedewszyslkiem p. Węgrzyna w  roli męża 
a zdaje się, że ten występ ulubieńca kobiet za­
decydował o wystawieniu tego filmu u nas, 
następnie pożar teatru, notabene bardzo mar­
nie zainscenizowany, wyścigi, morderstwa, 
nieszczęśljiwą miłość, piękną Dagny Serwaes 
znaną bardzo artystkę teatru Reinhafdtowskie - 
go i dużo innych rzeczy!

Mało tylko jest prawdziwego filmu, a tu 
odrobina zanika w powodzi sosu moraliza 
torskiego. MoaSsl.

NADESŁANE.
r « !  i-ufctyt-* t e  r e d a k e y n  n la  a ttp o w la d a .

Adwokat Dr. leon Fisr hlowitz w Krakowie
przyniósł swoją kancelaryę na u l. iw ,  G a rtru d y

w Krakowie i prowadzi ją wspólnie

% Adwokatem Dr. Rafałem Landauem
mm

SZCZAWNICA
a  P  etdynuje w ahorobach

U l i  . N w I l N  PŁUC,GARDŁAi NOSA

PODZIgKOWANtls
WPanom Dr. Gol d gar to w I i Dr. Man*

tloirl, sekund, szpitala żyd. w Krakowie za 
troskliwą opiekę lekarską, składam tą drogą 
serdeczne podziękowanie. Regina Sitssman.

Miody adwokat
w stąpi lako spAlnik

do kańcelaryi adwokackiej. 
Zgłoszenia pod „A. B.“ do Admin. N. Dz.

RO ZKW IT-
Twego przedsiębiorstwa zapewnisz sobie przez 
podanie ogłoszeniado „Księgi Adresowej Polski
dlallandluPrze 
mysłu, Rze­
miosł i Rolni­
ctwa" wraz z 
obszarem w. in.
Gdańska, wy­
dawnictwa To- 
Marszałkowska 124. Tel. 305-68,205-68,142-74
Cen. Przedstawicielstwo na Województwo Krekowak.a
Kraków, Mikołajska 32 „ne Gródku"

Tel. 4314, 4517 
godi. urzędowe od f — 11 pr2edp0ł. i od 6—7 wieczór

warzy stwa Re­
klamy Między­
narodowej, Sp. 
t  o. o. Jeneral- 
na Reprezent. 
Rudolf MOSSE 

Warszawa

Będę robił

sztaczHe oczy
w edle natury z w yżym aniem  iia jn ew siej lertn lM . 

D n i a  r u c h l i w o ś ; e  o k a
i dokładne dostosowanie.

Od 11 cio 14 mała w Krakowi*
na D B iw ersytK k iil K litk ę  o t n e ]  ul. Kopernika.

Karol Miłllor z Jony. 7iso

KOMUNIKAT
ImM ttttH Mtaiiw 1 HiN

Związek właścicieli kin w Krakowie odnośnie 41 
„sprostowania" p. Agenora Lisowskiego w łaście 
cielą kina „Sztuka", zamieszczonego przed kiłkd 
dniami w tutejszym dzienniku — stwi-ertka mniej, 
szem, że na posiedzeniu swem z dn. 23. IV . Bid „ 
mógł przesądzać i nie zajmował się sprawą ewen. 
tualuyoh dochodzeń Magistratu przeciw Lmoteatro- 
Wi „Warszawa" — natomiast w związku z  o&zcaer. 
Czym artyknłem jednego z tygodników kraiKOwskłcU 
potępił metody wałki konkurencyjnej p, Lsorane* 
go ] ucłiwallt jednogłośnie wykluczenie p. Li Su W* 
skaego ze Związku. — Faktu tego nie może zmie. 
nić oświadczenie p. Lisowskiego, iż ze Zwiąakłl 
sam wystąpił. —  Na tem dalszą publiczną polemiką 
z p. Lisowskim zamykamy.

Kin* ..Ncwości" — Kino ..Wando*'
Kina „Raduta* Kino „Uciacka".

Z TEATftU, U T B I iT W T  I
W IECZÓR AUTO RSKI IZ A A K A  DEUTSCHM Al 

utro, we środę dnia 6 maja odbędzie się w K o l. 
legi urn Wykładów Naukowych (Rynek, A — B 39# 
wieczór prozy Izaaka Deutschera. W  programie 
znajdują się najciekawsze fragmenty z {k/wieści ptf 
„Dwa Garby", z lerótkieml streHzóeeoiand uatępóWj 
które nie zostaną odeżytane. ! ■'

Zapowiedź wieczoru wywołała wiotkie łainteresw 
wanie zwłaszcza wśród młodzieży akademickiej. 

Początek Punktualnie o i  od z. 7-eJ wdeC®6».

— Z B AG ATE LI. Dziś we wtorek 4 bm. prełnie.
ra „Peer Gynta" z Karolem Adwentowiczem w roA  
tytułowej. W  przedstawiiettiu bierze udział Cały) 
zespół artystyczny teatru Bagatela. Reżyserya spo. 
czywa w  doświadczonych tękaoh p. reżysera Hen. 
ryka Barwińskiego, który nieśmiertelne dzieło Hen. 
ryka Ibsena W tłumaczeniu J. Kasprowicza wy8ta. 
wił z Udziałem p. K. Adwentowicza na sCenia teatnl 
lwowskiego i łódzkiego.

W  tej też insccnizacyi ukaże »ię „Peer Gynt“ net 
scenie Bagateli w  14 odsłonach. 1 ) Baśnie „Peefl 
Gynta", 2) Wesele, 3) Porwahic Ingrydy, 4) Kobie, 
ta w zieleni 5) W  zamku króla podjadków, 6) Soł. 
weiga, 7) Stnierć Azy, 3) W  Marokku, 9) Nam lef 
Proroka, 10) Przed posągiem Sfinksa, U )  W  za4 
kładzie obłąkanych, 12) Odlewacz guzików, 13) Roś 
stajne drogi, 14) Zbawienie „Peer Gynta".

Iłustracya miuzyczna pod kierownictwem proŁ 
Zygm. Szollera. Piśń SolWeigi rxlśpiewa arlyStltl 
opery Marya Sroczyńska. TańCe Układll Juliana No. 
wotarskiiego. W  odsłonie V. Taniec podjadków^ 
w odsłonie IX . Taniec Anitry.
Nowe dekoracye projektował art. malarz Stan. Wę4 
grzyn. Now^e kostyurr.y. Elekta świetlne DujUtrwszy. 
mi aparatami Dra Karola Wbiła z Frankfurtu nad 
Manem. Dłuższe przerwy oznaczy rozświetlenie w i. 
downi.

—  O PERETKA  NOWOŚCI. Elna Gistedt święci 
tryumfy w teatrze Nowości. „Trzy stare pudła1* 
grane będą Codziennie do niedzieli włącznie. W  pią. 
tek pop. .Manewry jesienne", w Sobotę po poi. „HraJ 
bina MariCa", a w niedzielę pop. „Perły KleopatryV

TE A TR  IM. J. SŁOWACKIEGO.
Wtorek: „Juliusz Cezar",
Środa: „Juliusz Cezar".

B A G A TE LA
Wiórek: „Peer Gynt“ (premiera) występ go&ottt-i 

ny p. Karola Adwentowicza.
Środa: „Peer Gynt".

O PERETKA
Wtorek; „Trzy stare pudła".
Środa: „Trzy stare pudła".

R E PE R TU A R Y  K IN  KRAKOW SKICH
W A R S ZA W A : .Europa mówi o tętn". AWantuW 

nicze przygody w 8-miu aktach.
RED U TA: „Ludzie 1 maski". Senzacyjny progratd 

w 12-tu aktach z Harry Peedem w roli głównej.
UCIECHA: .Kiedy kobieta zdrad*a męża“. Dra. 

mat erotyczny w 7-miu aktach z Węgrzynem i Nie. 
wiarowską w  rolach głównych. Pottwdtu: RewW
mód paryskich.

SZTU K A  i W A N D A : „Zemsta Krymhildy'. C zęłl
II-ga „Nibelungów" z towacrzystwent muzyki 
gneroW»kie>
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TELEGRAMY.
Internowanie księcia serbskiego 
W zakładzie dia obłąkanych
■ (ft ltfoM B  od naszego korespondenta)

. ■ ■na i, 4. 5 (D.) Z Belgradu donoszą: Urzędowy
r°toundkajt podaje, że ze względu na stan zdrowia
. r— Jerzego, który wymaga zmian w sposobie 
jj®8°  życia i stałej opieki lekarskiej, Wyznaczył król 
"•eksander na podstawie art. 113 statutu rodzin­
k o  domu królewskiego ks. Jerzemu miejsce po- 
Jytu odpowiadające stanowi jego zdrowia oraz od- 

pod opiekę lekarza.
®odać należy, że umieszczenie ks. Jerzego w  za 

?*daie dla umysłowo chorych miało nastąpić je- 
r^Cłe w roku 1912 we Wiedniu, ze względu jednak 

zaognione stosunki dyplomatyczne z Auistryą 
^ s*%pdono od tego zamiaru.

'-"beonae z powodu zagrażania otoczeniu przez 
księcia musiano go internować w  zakładzie 

obłąkanych.

Unista jtinłM n u o M aiti
(Telefonem od naszego korespondenta) 

.B er lin  4. 5 (T .) Znany Ze skandalicznej afery 
J^anaowej, odkrytej w zimie ubiegłego roku Iwan 
^BtTjgker doznał ataku apoplektyCznego.

Krewki poseł białoruski
^Telefonem od naszego korespondenta)

W atBzawa, 4. 5 Sin. Dziś na dworcu kolejowym 
«Wdś osobnik stojąc w przejściu zawadzał pasaże- 
®°®n. Upomniany przez policjanta, chwycił go  za 
‘ ark. Po Wezwaniu pomocy udało się osobnika owe- 
®° odprowadzić na połicyę, gdzie wylegitymował 

•fc, iż  jest posłem na sejm nazwiskiem Koclianowski 
? fk  się okazało, Kochanowski był Członkiem klubu 
pkłorus-kiego z którego został wykluczony za opdl- 
ifrW° - wypuszczeniu z komisaryatu udał się pos. 
pchanowski do bufetu kolejowego i zaczął zno- 
vw«  Wypo awiać awantury. Kiedy mu groziło ponow- 

odprowadzenie do komisaryatu, zniknąŁ

filmu eosetiwbetele luluski
> (Telefonem od naszego korespondenta)
iWarszatm, 4. 5 San. Podczas rewizyi w hotlu Bry- 

“ wskim znaleziono w jednym z numerów 1.500 szt.
, SlszyWych złotówek.

drukarnia fałszywych dwuzłotó­
wek w piśmie łódzkiem?

(Telefonem od naszego korespondenta)
Ip  arszawa 4. 5. Sin. Łódzki „Głos Polski" do­

niósł, że w drukarni „Republiki" znaleziono przy- 
Totowane szlance do odbijania banknotów dwuzlo- 
-lArych. W  ziwiązku z tą wiadomością .Republika" 
t^ytOczyla proces redakcyi „Głosu Polskiego".

Stizarnit niMwi » Lwawie
(Telefonem od nossego korespondenta)

'Lwów, 4. 5 (I.) Dziś ''■..dleziono w  mieszkaniu Da 
^bsparow ie niejaką Helenę Bralec, leżącą bez ży- 
Jj® na lóżlku z przer ńzeloną skronią. Znaleziony o- 

rewolwer wskazywał na samobójstwo. Po li­
c a  po przeprowadzeniu śledztwa nabrała podejrze­
wa, iż miało tu miejsce morderstwo i pod zarzutem 
*®gOż aresztowała męża zabitej. Heleua Bralec zna- 

była we Lwowie z piękności, to też zamordowa- 
>t8e jej wywołani niebywałą senSacyę.

M in ii iii. talijstim»teinie
1 (Telefonem od naszego horospondonto)

ti^arSzawa, 4. 5 Sin. Min. Ratajski Wygłosi na ju- 
jazem posiedzeniu sejmu wśród dyskusyi nad 

•dżetem min. sipr. wewm» programowe przemó-
Renie.

0 kredyt dla eksporterów
(Tebłoneu od naszego korespondenta) 

.jJ^arSzaWa, 4. 5 Sin. Premier Grabski przyjął dziś 
ff-B e tów  przemysłu i roiniotwa w związku z wztno 
i "***<=niem eksportu z kraju.

f .  Bartaglla przedstawił poeł-laty przemysłu od 
■tnie do kredytu rządowego, żądając stosowani#. 

“ S**'dualnej i liberalnej polityki kredytowej. 
_jy5oeprezes Banku Polskiego p. Młynarski oświad- 

ie  Bank Polski prowadzi w  miarę możliwo- 
^  Politykę krodytową liberalną i będzie się starał 

lęrzjrsztość pójść na rękę eksporterom.

ZE ŚWIATA KOBIECEGO.

„Ofiarność" Paryżanek dla zdo­
bycia modnej figury

Ostatni krzyk mody: „zdziwione** brwi!
„Republika" łódzka podaje:
Niedawno odbył się w Paryżu bankiet na 

cześć nowego ministra finansów, pana Cail- 
laux.

Ze względu na polityczny charakter tego 
bankietu, postanowili inieyatorzy uroczystości 
nie zapraszać kobiet. Ale znalazł się ktos, kto 
przeciw temu gwałtownie zaprotestował. Oso­
bą tą był restaurator, któremu powierzono 
sporządzenie menu, Oświadczył on, że albo do 
puści się damy do uczestnictwa w bankiecie, 
albo trzeba się będzie zgodzić na znaczne pod­
wyższenie cen potraw.

Ze względu na demokratyczny charakter 
uroczystości, musiano ustąpić upartemu resta­
uratorowi, który motywował swój protest w  
sposób następujący: Licząc, iż trzecią częścią 
zaproszonych gości będą kobiety, wykalkulo- 
wał tanio sporządzenie obiadu. Twierdził, że 
kobieta naogół mniej spożywa, poza tem zaś1 
wziął pod uwagę nader ważną okoliczność, że 
kobiety rezygnują nawet z najwykwintniej­
szych i wyszukanych potraw ze względu na 
modną sylwetkę.

Jest oczywiste, że argumentom restauratora, 
nie można było nic zarzucić.

Wysmukłość, coraz większa wysmuhłość —  
oto pierwsze przykazanie paryżanki . Jeżeli 
która przy krytycznej obserwacyi zauważa u 
siebie ślady jakiejś otyłości, biegnie natych­
miast do lekarza, a stamtąd do masażystki, 
której przedsiębiorstwo kwitnie, jak nigdy. 
Jeżeli i inasaż nie pomaga, naówczas nieszczę­
sna pacyentka zaczyna myśleć o samobój­
stwie. . .. _

W  dobrze poinformowanych kołach opowia 
dają, że przyczyną choroDy € lory i Swanson 
była nagła gwałtowna skłonność do otyłości. 
Obecnie, po siedmiodniowej głodówce, czuje 
się juz sławna artystka tak dobrze, że pozwo­
liła się już znów fotografować dla pism ilu­
strowanych.

Po zaślubieniu markiza de la Falain stała 
się Gloria Swaiisou prawdziwą paryżanką i 
e a m s a B H H M B B O H n a B a  
ftkeye bankowe, handlowe l Drzem.

T r a n i a k t y o

4 V . 1 V .

l olski Bank Przem. !-Vlli •■27 0 27
tank Hipoteczny
r ank Małopolski 6*14 _
Ziemski Bank Kr- dyt 
Powszechny Bank Kred.

mmm
--

Bank Komercjalny I—IV __ _
Pank Zw. Sp. Zarohkow. sta 10-26-10*25

1 ólskio Tow. Handl. 0*25
Banał. Sp. akc. ,lmpez*
Pharma*Mag. Jawornicki* ^ .
Tow. han. Bracia Rolniccy
„Po.rki Glob* mirn
żegluga Polska
Zieleniewski 1—IV 1* 80 10*80
H. Cegielski, Poznań 0*50
Parowozy 1—V. 0*66 MM
„Automo or* fabr.samoch. •O—
„Lemiesz* fabx.masz.ioln. ...
Moarzejewskio Zakł. G. Jtt. 0-44
„___Bbjnia* żoL 040—0*42
zakłady amunic. „Pocisk* w
„UórkaH fabryka cementu 18-56 16*80
ierszańskie Zak. Gór. S. A. 3-56

, l epege* Tow.dlc prz.g0i.
oieka Nafta MM

„t okucie* Nart Sp. akc.
„(JikOS* 1 . A . _
„ictrug- Pizem. .rzewny l. 0-60
„tezet* l owsz. zakł. bud.
cynoykat koszyk. Kraków
l abr. przet. U. w Trzebini
„Azot" 1—IV.
„Agrochemia*
uraku-* Pi-emyM spiry.. 0 o5

rab..cukru w Cncdoiowit *00—3-90 4*0a
cukrownia Chybie 1. 4-35—4*25 4*30
A. J -usitjkj 1|Ś0
Fabr. porcek w Cmielo v h C‘43-0
Kiektr. w b U s i j  T-Tk 0*16
0, w. Ntemojowski —
tabr- kspeiut-L' w iNiikiek — —

chce koniecznie, za wszelką cenę wyb-zynirć 
krytykę salonów na Fembourg Saint-Ilonorc.

Pierwsza pogodna niedziela zwabiła piękne 
paryżanki na wyścigi w Anteuil. Tryumfowa­
ły piękne „tailłeurs", a te wszystkie panie, któ 
re nosiły nowe toalety wyglądały „prawdzi­
wie po męsku". Nieodzowną częścią Jej toale­
ty jest męski półkoszuiek z kołnierzem i kra­
watem.

Oczywiście, że nie wygląda to zbyt ładnie, 
ale paryżanka potrafi ponosić ofiarę.

Niedawno wyszła za mąż. zsiana aktorka, j 
Gabriela Doi sat. W  dzień uroczystości wesel­
nych, pojawiły się wszystkie damy z wysoko 
zaciągnietemi brwiami, wyraża ją^emi zdziwię 
nie. Było to zadokumentowanie uwagi i sym-. 
patyi dła popularnej aktorki, która przez na­
turę została wyposażona w te charakterystycz­
nie zaciągnięte brwi Aktorce Gabrieli 
Dorsat zawdzięcza się więc wprowadzenie tej 
nowej mody do salonów paryskich.

Rzeczoznawcy twierdzą, że nadanie znie­
kształconym brwiom normauy go kształtu oe- 
dzie znacznie trudniejsze, niż powrót do dłu­
gich włosów „

Ale pa-yzanŁ i są ofisu nei_

Kronika polityczna.
HINDENBURG DZIĘKUJĘ Drowi MARKSO­

W I ZA GRATULACYE.
Na pismo gratulacyjne wystosowane przód 

b. kanclerza Rzesz dra Marksa do nowe Wyw 
branego prezydenta Rzeszy, odpowiedział 'Ma­
że następująco: „W  odpowiedzi na. pefisifie

uprzejme pismo, które Pan wystosował do  

mnie dn. 28 4. wyrażam Panu moje serdeczne 
podziękowanie. Znajduję w  n# m, ku mej ■** 
dości, że Pan zajmuje takie same stanowisko, 
jakie ja byłby zajął na wypadek wyboru P-_s* 
Życzenia Pana dła naszej ciężko ac‘ krJhnj 
ojczyzny »ą też i mojemi. Oby się ziściły przez 
ofiarną twórczą prace wszj stkich tych. dla IOW 
rych interes. Niemiec wyżej stoi niż interes por 
tyi. Zapewniam pana o mojem szozegółnem pd 
w aż ani u.

Pański oddany — yon Hindenburg, genezał- 
mai szalek."

G ia td a  asarszaw sh a  z  d n «  l  b . m . (PA IJ
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedu. trranz. 5-17, 
bony : łote — -—  pożyczka złota —, miliom, wka —— 
pożyczka dolarowa *—

Czeki- Bolgią tranz. 26-3ó, Holandya tranz. 208-33 
Londyn trm. 2512, Nowy jork tranz. 517-— Par,A 
tranz. 2713, Prag* iram 15‘4u, Szwaicarya tranz. i00"2b, 
Wiedeń transz. <-30, Włochy tranz. 21 H.

O fa łd a  w a rs za w s k a  z  d u ła  4  b . a i. (PAT) 
A k c y z . Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kiaków 0"27, 
Bank Przemysłowy Lwów 0-z9, Bank Zw. Sp Zar.Tozn—  
9̂ — Puls 0-45, Wild 0-23, Crkier Warszawa STO, Ce­
gielski 0-54, Ursus 1"70, Parowozy 0 6*, Zawiercie 15-75, 
Żegluga 0-I ł .  Poiska nafta 0*5(, Siła i Światło 0*29, 
Chmielów 0-35, Starachowice 2-54, Poeiak 1-36, Ziele­
niewski 1060, Żyrardów 9-#5, Chodorów 390.

Lwów, 4. 5 PAT. Ban ktupot. 0.40—0.50, bank 
przem. 0.27, Browary 7.35— 7.60, Ghauorów 480, 
Chybi 4.25, Lokomotywy 0.55 Gafota 0.35— 0.36, 
Gazolina 1.60—1.65, Ojkos 2.05, Parowozy 0.66—0,57 
b»W. bud. 0.54, Soip 4.90—5, Zieleniewski 11—10.10.

a i t ! d «  w i e d e ś ik a  z  d a ła  ł  b . a .  (PAT.) 
D e w izy . Amsterdam 28470, Zagrzeb i elgrad 1141, 
Berlin 16876, Brukbc.a 3591, Budapeszt a950, Bukareszt 
S32, Chrystania 11630, Kopenhaga 13280, Loi /tyn 3438, 
M dryi 1(’S05, M e 1 volan 29l7, Nowy Jork ''ODctf * Paryż 
3704 Praga 2102, Sofia 514, Szt ikholm 18970, Warszawa 
13610-13660, Zurych 13709, Dolary 705 80, i.elpijskte 
—- - bułgarskie — duńskie —" — marki niemieckie 
16815, angielskie 34-32 francuskie ——, holenderskie 
— , włoskie 29"I3, jugosłowiańskie 1139, norweskie 
- polskie — rumuńskie — ■— szwedzkie —•— 
szwajcarskie — —, hiszpańskie — czeskie 2009, 
węgierskie — tureckie —‘ —

P a p ie r y  lo k a cy jn a . Ausfr. renta kor. 2;8, renta 
lutowa 3-3 3, losy tureckie 422- - , Bodenkredit 20Z-— 
austr. zakł. kred. 137-—, koleje austr. 381-.

Zurych, 4. 5 PAT. 
Nowy Jork 5.172. R 
deń 72.80, Praga 1 
0.72 i pół, Bukaresz: 
kowa.

Paryż 27.05, Londyn J*C7,
i 21.27 Berlin 1232. Wie- 
\\ arszawa 99.55, Budapeszt 

2.37 i pół, I  eudeucya zwyi-



P tr. T2 „NOWY DZIENNIK*, środek 6 maja le j

PRZEWODNIK HANDLOWY.

0ROCUERYA
e w i h i w ; ^ ” .
pełeca aityruły yytMUł 

i toałstwwe
pe eeuach pr7>3«tppy«n.

| Matai* | 

&. Saftłer, Kraków
S i r a d o n t  W .

Wyroby metalowe, i.talowe 
•mai., nożownicze. 4 rty- 
kuły dla ip. domowego

F O R T E P I A N Y
PtJtNELJA

MSIfARMONIE

m ad

1001 SkILiESII
K raków  

I n w d u S .  T a l. 4865

SftM dai aa raty da lła i'js lrB j 
W jU i  oltozjiui

| Artykuły gospodT*}
T Tnądzenia kuchenne, d o- 
W  mowę i różne nowości

A. SATTI ER
MRTRUDY 34.

TeL 4162. r. 1. 4162.

| Oalawtąyya | 

Samuel Rosenblum 
K raków , M ledow a 1.
Hurtownia towarów ga­
le mt, stalowych, bjżute- 
ryjaycŁ, skórkowych oraz 
wielai wybór lasek.

[Drz^boryJbiuroweJ
„ T y p o l i o r o “  paient., jedyny, 

niezawodny i niezbędny środek  
d© ©zyezezeniw ezcionek m a­
szyn do pisania i pieczątek 
Próbna czt. z i 3. 

f » T y p o lu s ,< patent, cbwytacz  
pyłu, uniomożlżwiający zanie- 
czyszoscnie m aszyny odpad­
kami przy radyrowaaiu . P rób­
na git. u  Ł  

i , T y p o - C l i p p «  umożliwiający 
wprowadzanie w iększej ilości 
kopii do maszyn równomiernie. 
Próbna sit. zi  1.25 (patent).

„ t  I c k - P o c k 11 m ała kieszon­
kowa kasa kontrolna, niezbęd­
na dJa każdego (patent). Prób­
na szifek* wraz a rulonem blo­
ków  zi 5.
Próbne u łu k l  w ysy ła  się za 
nadesłaniem  kwoty czekiem  
PKO. 400.270.

W yłąesny  zastępca na Polskę: 
M a k s y m i l i a n  M O n tz  

Kraków, Bonarowska 11. ToL 8126 
Od sprzedawcy poszukiwani.

lu s tra ]  L
szyby szlifowane, ramy I 
do obrazów poleca najta­
niej! S. Kttpsteln, ‘era | 
ków, ul. Dietlowska L  87 I

W ęgle

* -k ło

P i a r i z a  m a łop . fa ­
b ryk a  sw ie rt ia d s i  

i sz llftarn ia sak ła  Sp.
z ogr. odp. Kraków, Grodz­
ka 60, Tel. 4078 1 42,!o, pole­
ca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnycn.

S l j fĘ g ie l  śląski, km jo? 
WW wy i dąbrów Jeołd 

dostarcza wagonowo 
POLSKA SP. WĘGLOWA, 
ul. Andrzeja PoiocUego A 
Tel. 4075. TJ. iO iS

Spedycya I
^■racowla Sp. transpor- 

Iowa biuro spedycyjne 
ul. Grodzice w. TeL 4078.

a A A A A A A A

REKLANA 
dźwignia 
handlu a 

▼ ▼ Y y t y y w

DAKCiNOI CCKCWi
■raąÓAA św iatów  ej marki

CMKOFON „Kii iKasters vo la  ■
»G£.OSiU.‘Ł<iCI PANA

Gram ofon ten najnowszej konalrukoyi 
(systom R A D I O  % podkładką m ikrofonową) 

uznany przez pierwszorzędnych znaweów  oałogo i  wiat a xa
najlepszy, 

produkoya kos samarów.W so row a  ro p i ________________
U  W iełk i w ybór płyt, również żydowskloh i hebrajski eh kantarów: 

R O ZE N B LA T T A . K W ART1RA. BIROYY.

TH E  G R A M C F H O N E  C o , L im ite d , LO N D O N .
Joneralny roprozenlsat ut PoJekf:

JOZEF WEKSLER
KrakAw, Flor,sitka 25. LwAw, S]kju 2.

Sprawy podatkowe
P rraszacowanie bilansów i wa. ystkie formal­

ności ■ tau związane przeprowadza kimceUrya Gnata 
ct. >"o OaeTtnera, D, radcy sądowego i delegata Min 
Ska.bn dla spraw dbwizówycn Kraków, Basztowa 10

i i u i i w
Pensyonat „JAGUSIA"

P o k o i #  z  p o i d « t q
słóoeczne z werandann, wykwintne utrzymanie

Ceny umiarkowane.
Informac j i udziela i zamówienia ua wszystkie 
seaony  przyjmuje: Zarząd Pensyonatu „JA- 
f lW I A  , Truskawiec-Zdrój (Małopolska). 

Sezon od 1 maja.
W sjim  w»anKl louaali wiosną (maj?.

R A B K A
W  połowie maje. otwieramy, jak w latach 

popra cdni.-H nasz wzorowo prowadzony pen 
•yueutt w odnowionych willach „Jagiełło" 
„Słoneczne ■ otok Zakładu wraz z oświetle­
ni1 ta ełektrycznem.

Przyjmuje się dorosłych, jakoteż dzieci za­
pewniając troskliwą opiekę,

Zabnwy ł wycieczki pod kiercwnicl wem 
pc H. Becka. Kuchnia rytual.ia, wyborowa. 
'Pościel wymagana. Cena 8 złotych od osoby, 
dla dzieci odpowiednia zniżka. Zgłoszenia do 
15 maja, Kruków, Dietla 25, później Pensyo- 
M t Beck Rabka.

W SZCZAWNICY.
Adres dla telegr.: STÓGER, Szczawnica. Tel. Nr. 1 
pedaje P. T. Kuracyuszom do wiadomości, te w se­
zonie Kąpielowym lt26 r., prowadzić będzie jui 
od 1 nu 'a swój zakład wraz ze znaną wykwintną 
i zdrową kuchnią we własnym zarządzie, jak zawsze 
ku zupc-uemu zadowoleniu Kuracyuszy

Ze względu sa liczne, dotychczas, zamówienia 
I ogólny brak pokoi v  Szczawnicy, uprasza się 
o rydbł zamówienia celem uniknięcia zawodu.

Zapytama buz dołączenia znaczku pocztowego 
uie zostaną załatwione. Z srsą ii.

POSZUKUJE SIĘ panny do dzieci z szy­
ciem, modtiwie dochodzącej. Zgłoszenia ite- 
ches, Karmelicka 10.

1U D 0 R Y N
(w pudełkach z slikiem)

jedyny, wypróbowany środek usuwający D s izp o w ro tn la

pot 9 niecr.Cewoń z rąk, nóg i p u h
Labor. Chem. Farm. „Ap. Kowalski" Warszawa, Miodowa 5

N o w o j i !  N o w o śc i
Ponad wszystkiemi dobremi górują:

Smietan^ow# Karmelki z jajkami 
Śmietankowe karmelki z migdafams 
Śmietankowe Karmelki z czekoladą 
Śmietankowe Karmelfii z mokk*

są bardzo smaczne i pożywne.

Prawdziwe karmelki maja napi. Orfik i Ska na każ̂ih tukierks.
Do nabycia w każdym lepszy n  ik le p ie .

iietas ofinznia
M n m r r i '1  praktyką w  xakłr* 
tizio po ło in io iym  potriebna dla
Zak ładu  Położniczego w  Będzi- 
nio. W ym agane św iadectwo zdro  
wJa 1 nieprsekracgony *5 roH
ty c ia . — Zgłoszenia Tew . L in a *  
Hacolim w Będzinie, ul. B -t*
.Toóaka C

R\fahiO która p a ly d y  5000 *Ł 
UJoUib za aabacpleoeeniam ad  
‘l miesiące, dam piękny pokój 
z w erandą i komplet nem ntrzf* 
maniem o ra* prooent, w  pięknej 
okolicy góruklaj. Zgłoszen ia pO“  
„Ponsyonnt* de Biura egloszad  
Stattera, Kraków, Rynek 8

dc wynajęcia
i  kaobnlą z pełnym kostrorlom* 
W iadem oid  Abrobam ar' Podgd* 
tz» , W arneAezyka 10 m ięd ł/
godz. 1— 8 popoł.

'n m m
rutynowanego urzędnika, obzna- 
jom ionego z ezynnodgiami apa^ 
Uycyjnomi. —  Zgłoszenia pod 
„Spodytor* do Aam . N. Da.

Prat&WDia Lem bergerówny,
baatyana 18 wykoonje wazolkie 
roboty w zekrea ten wahodBądd 
po bardzo niskich oenacb

P t  N S Y O N A T  w  Ż E G I E S T O W I E
wynajmuje pokoje na mieszkania sezonowe 

od 1 maja br.
Kuchnia rytualna. Ceny przystępne.

Z po yataoieiu 
#87 A . Hochhnusar, ZaglasłAw .

A A A / . A A A A A A A A A  i A A A

Y .T Y T T T T Y T f T T T T  Y Y *
I lu f iy n o W s  d i r p o r B k t
7 praktyką 5-letnią wiedeńską ze znajomością 
języków: niem.-polski i czesk z dobremi świa­
dectwami, poszukuje odpowiedniego zajęcia. 
Zgłosz. pod „Branża obojętna" do Ad. N. Dz.

n a B r s B O B m i m m

Z A K Ł A D  K R H U r I I C K I

k  f t t t f A  E K
u l .  M i o d o w a  36  ( H i  S J )

wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa 
męskiego wchodzące z właj nyth i powierzonych 
maCeryałów. — W arunki b a rd zo  d o g o d .l  ..

V
lózki M

,ta pasach i wszelkich
an; ch systemów,eleganc­
je  i trwałe wykonanie 
) cenach fabrycznych
t?a IVDE-BE-KA“
aków, Sebaalyaiia L, 30

D lirhslfn r rutynowany z 2-iet- utlŁuailBl nią praktyką biur*4 
w ą we w lękkzef firmie hhudlo*
w ej, poezukujo posady. ZgłOBZó- 
ni* pod „K. G.* do Ad. N. D*-

PnkWńiii
zlepszej rodziny przyj 
mie zaraz Dom m&l 
blowy M. Pieszo wski» 
Kraków, Mały Rynek 3

P o s z u k u j e  f  la
r u Ł y n o w a u e j

BUCHALTERIO
' piszącej biegle na i*— sj]J 
I nie. Z^łoe:“ t .z pon ,5( 4 
■ u  o Biura oąłoszou Stattera 
1 Kraków, yni k 8

* WÓZKI DZIECIĘCE „BRENNABOR“ M 
raty Skład mebli A etateina, Kraków, Ma??* 
Rynek 4.

SANATORYUMDr. K0HNSTAMM 
KÓNIGST0N TAUNU3

Godzina drogi od Frankfurtu nad Menem i Wic usdeai

Otwarte przez cały r«L
Dla chorób nerwowyeh, wewnęu ' ch, mieś t 
osób potrzebujących wypeczynku. Knracye dyetet^cz** 
Współczesna psychoterapia. Najnowsze urządzi nie W 
kai-Hkie. Gabinet rentgenowski. Współ _anj kolUIfl1 
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